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A nstrjacka I z b a  p a n ó w  przyjęła ustawę
0 podatku c u k r o w n i a n y m  i przodsięwzięła 
wybór do d e l e g a c y j  —  z Polaków wybrani ks. 
C z a r t o r y s k i  i b r  K r a s i c k i ,  na zastęocę hr. 
Stadnicki.

Na wczorajszetn wieczoruem posiedzenin 
I z b y  p o s ł ó w  zostali wybrani do d e l e g a 
c y j :  z Czecb: Adamek, Dostał, Kinsky, M attnsz, 
Meżnik, N adhem y i Slawik, a zastępcami Se’dl
1 W olkm stein  (młoaoczech żaden nie wybrany). 
Z Dalm. c j i : Klaicz i zastępca Wojnowicz. Z Galicji: 
Smolka, Jaw orski, Chrzanowski, Alfons Czayko- 
wski, H ansner, Bobrzyński i M adejski, zastępcami: 
Sawczyriski i Mandyczewski. (Rnsini nie brali u- 
dzialn w głosowaniu.) Z Dolnej A n itr j i :  Frydryk 
Suess, Gndenns, Richter i zastępcą Pirko. Z Gór 
nej A n s tr j i : M enger, Zehetmayer i zastępcą Rogi 
Z Salzburga Lienbacher zastępcą K eil. Ze S tyrji 
Moscon i Posch, za«tępcą Kraus. Z K a rjn tji Dnm- 
reicher, zastępcą Nischelwitzor. Z Bukowiny Ło- 
puł, zastępcą Cznperkowicz. Z Morawy Chlnmetzky, 
S tnrm , Dnbsky, Jtykiszka, zastępcami Prom ber i 
M atton. Ze Szląska Derael, zastępcą Bees. 5 Vo- 
ra rlber n Thnrnher, zastępcą Pelz. Z Is tr ji M ille- 
woj, zastępcą Fraucescbi. Doniesienie co do wybo- 
r Ąw z K rainy, Tyrolu, Gorycji i T ryestu jest 
n i®dokladue.

Je s t nadzieja, że do wtorku skończą się roz
prawy nad u s t a w ą  w ó d c z a n a  w Izbach po
słów anstrjackiej i węgierskiej. Sejm węgierski 
b«dzie obradować podczas sesj. delegacyjnej, chodzi 
bowiem o przyjęoie ustawy względem podziału kon
tyngentu spirytusowego. A nkieta w te j ostatniej 
sprawie zostałr iwołaną na 10 bm.

Z powoda w niejiem a do węgierskiej Izby 
posłów petycji o wprowadzenie powszechnego pra
wa głosowania i obowiązkowego wypoczynku w 
nie dziele, przygotowują r o b o t n i c y  p e s z t » t 
s c y dem onstrację

W szystkie dzienniki parysk ie  p och ./a la ia  
ośw iadczenie G o b l e t a  w spraw ie nc o w y 
T i s z .

France korzysta z afery, jaka się w ydarzy
ła  z w ęgierską chorągw ią narodow ą w Trenczy- 
nie, aby w ytknąć Tiszy, iż nie widzi beiki w wla- 
snem  o ku , jeżeli bezpieczeństwo odznak wę
g iersk ich  na wystawie paryzkiej w w ątpliw ość 
podaje. W podobnym tonie odzywa się Parts. 
B ardziej pojednawczo wyrażi s,e o tej spraw ie 
Liberie , dom agająe się a rządu przedłużenia  te r 
m inu otw arcia w ,s taw y , a to ze w zględu na 
m ocarstw a m onarchistyczue, które wobec bonlan- 
żyzmu i radykalnego gabinetu  F loąue ta  zacho
w ują się  niedow ierzająco.

N uncjusz papieski złożył g ratu lacje  Goble- 
towi z powodu jego mowy pełnej patrjotyzm n, 
a przecież naw ikróś pokojowej.

O rgan T iszy Nemzet oświadcza, że Tisza 
nie m iał n#jurniejszego zam iaru uchybić fran cu 
skiem u rządowf lub podejrzyw ać go o n iep rzy 
c h y l n i  dla A ustro -W ęgier. P ra g n ą ł on tylko
„formułować wątpliw ości, ażali rząd  francuski8

będzie w stan ie  n« dany wypadek poskrom ić 
niechęci rew olucyjnych żywiołów, których wybuch 
mógłby narazić  na szw ank barw y i sz tandary  
węgierskie. O istn ien iu  i folgow aniu berlińskim  
podnietom mowy naw et być nie może.

Z W iednia zapew niają półnrzędowo, że do
tychczasowe kroki dyplom atyczne F rancji w sp ra
wie mowy p. Tiszy ograniczają się na tern, iż 
ambasador Decrais zażądał oficjalnego tekstu  mo
wy i przesłał go rządowi francuskiem u. T reść d łu
giej rozmowy, jaką  m iat am basador anstrjacki 
Hoyos z Gobletem onegdaj na zwykłej tygodnio
wej recepcji n niego, nie je s t jeszcze wiadomą. 
Z całej deklaracji Gobleta, w parlam encie złożo
nej, na każdy sposób jaskrawo odbija wyrażenie 
się jego: „ j e ż e l i  oświadczenia hr. Kalnokiego— 
jak  mniemam — są s z c z e r e 1' —  i że „od s a 
mego Tiszy zależy nsunięcie wszelkich nieporozu
m ień0. Fi ancnski m inister spraw zagranicznych 
żąda przeto, aby Tisza w sejmie węgierskim dał 
zadowalające dla Francji wyjaśnienia do swojej 
mowy.

Z Pesztu rozgłaszają, iż powodem mowy 
Tiszy było między innem i i to, żo skrajne stron
nictwo węgierskie zam ieizało podczas wystawy 
w Paryżu wyprawić demonstrację przeciw przy- 
m ierzn anstro-niem ieck emu.

Prezes c z e s k i e g o  k o m i t e t u  dla obesła
nia w y s t a w y  p a r y s k i e j  otrzym ał wiadomość, 
że urządzenie osobnego oddziału na wystawie zo
stało w Paryżu odrznconem.

Kurjer Poznański aow iadnje się, żb w sp—- 
wie znanych odpowiedzi rejencji na podania o 
nadzór nad nauką religii św. w szkołach olemen- 
tarnych, duchowieństwo nasze odniesie się wprost 
do najwyższej władzy duchownej.

W y d a l a  l i a  p r n u k i e  nie nstają. To
warzysz drukarski Józef Filipowski otrzym ał roz
kaz banicyjny, abv w przeciągu 48 godzin Torpń 
i państwo praskie opuścił. Filipowski rodził się 
w Tornniu, ma la t 19, ale ojciec jego pochodził 
z Galicji i na mocy tego rozkaz banicyjny wy
dano.

Oberschl. Grenz. Ztg. donosi, że dr. med. 
H nppert z Bytom .a opuścić musi z dniem  1. 
lipca rb. to m iasto i monarchię prnską na mocy 
dekretu banicyjnego.

Zarówno też r z ą d  r o s y j s k i  wypędza 
N i e m c ó w .  Z Sosnowca w K rólestw ie donoszą, 
że w ostatnim  czasie wydały władze rosyjskie 11 
leśniczym i 2 nadleśniczym, pozostający! i w słu
żbie n br. H enkel-D onnersm arka nakazy, aby się 
natychm iast za granicę w ynieśli; tylko dyrekto
rowi pozwolono jeszcze jak iś czas tam  pozostać.

powagę uchodzi, wypowiada przekcnanie, że n ie
mieckie podniesienio ceł przyczyni się do pole
pszenia kursu walorów rosyjskich. W ostatnich 
nresiąe&ch zyskała Rosja już na handlu  żytem i 
owsem 25 prc. Niemcy nie mogą egzystować wca
le bez zboża rosyjskiego. Zboże rosyjskie znajdzie 
odbyt w krajach, które Niemcy w nie zaopatry
wać będą. Zboże nie je s t artyknłem  mody, jak  
wyroby przemysłu niemieckiego, które Rosji nie
koniecznie są potrzebne. Rosja znajdzie więc sku
teczną odpowiedź za zarządzenia ełowe niemieckie 
w cłach dyferencyinych na towary niem ieckie.

Utrzym nje się niestwiejjdzona dotąd pogłoska, 
że c a r A leksander p o s ta ^ ^ io u ą  już na łato po
dróż do krajów zakankaz! &h rozciągnie i do środ
kowej Azji.

YV obozie p r a w i c y  f r a n c n z k . e 5 nastą
piła konsternacja w skntek ogłoszenia przaz je 
nerała dn Barail listu  ks. W iktera Napoleona. 
Książę poleca swoim zwolennikom koriysfać wpra
wdzie z wszelkich dogodności, wynikających z rn- 
chn dla rewizji konstytncjL, ale ealeea im  równo
cześnie nie spuszczać z ok ani na cb ilę spe
cjalnych intoresów stronnictwa i nie wchodzić w 
żadne kompromisa.

Na wczorajszym konsystorin m iał p a p i e ż  
przemowę o nowej w ł o s k i e j  u s t a w i e  k a r n e j ,  
oświadczając, że je s t  antirbjigijną i potępienia 
godną.

C e s a r z o w a  W i k t o r j a  wyjedzie w 
tych dn._eh do okolic, dotkniętych o sta tn ią  po
wodzią N ogatu  i : unych ujść W isły. C e s a r z  
F r y d r y k  przepędził noc z czw artku na piątek 
wybornie. Z dn.a wczorajszego donoszą S tan  
zdrow ia cesarza po przebyciu d u g i  z C harlo tten - 
bnrga do Poczdam u w yśm ienity. N a przyjeździe 
ludność urządziła  na cześć cesarza wielkie owacje,

Kreuz. Ztg. potw ierdza wiadomość, że ce
sarz podpisał był u s t a w ę  o p e r j o d z i e  
p r a w  d a r c z y m .  późuiej jednak  kazał w strzy
mać je j publikow anie, i że z tego powodu p r z e 
s i l e n i e  w g a h i n e c i e  p r u s k i m  jest p ra
wie pew ne. Ma się zarazem potw ierdzać w iado
m ość, że p ras;; m in is te r spraw  wewn. P  u 11- 
k a m m e podał się do 1 y m i s j i, która jednak  
za w daniem  się B ism arka nie została przyjętą.

P r z e p i s y  p a s z p o r t o w e na granicy 
francuskiej w ykonują w ładze niem ieckie nadzw y
czaj os t o . M nóstwo przem ysłowców, którzy nie 
raie i w idym ow anych paszportów , odprawiono na- 
pow rót do F ranc ji.

^  P  0 t e r s b a r g a  donoszą : W kołach tu 
tejszych tinausowych muiomają, że Niemcy zapro
wadzą z pewnością cła odwetowe, chociaż rozpo
rządzenia te właśnie dla Niemiec najsm utniejsze 
sprowadzą następstwa.

Pn ilicysta *wan Jaszenkow, który w prakty
cznych kwestjach rolniczych i ekonomicznych za

Z B e l g r a d u  d o n o szą : R eorganizacja 
w ładz w celu ukonsolidow ania rozluźnionych °to- 
sunków w ew nętrznych jest już  na ukończeniu. 
Nie odoyła się ona w dnchu żadnego stronictw a, 
czego się też po stanow isku Kristicza, unoszące
go się po nad wszelką stronniczość, spodziewać 
można było, a w wyborze urzędników adm ini
stracyjnych było uzdolnienie świeżo m ianow anych 
do oględnego, spraw iedliw ego, ale zarazem  en e r
gicznego działania, jedynie decydującem.

Z A t  e n zapewniają, że między s u ł t a 
n e m  a k r ó l e m  g r e c k i m  zaszła rzeczywiście 
wymiana depesz. Snłtan  dowiedziawszy się o za- 
m ierzonjm  przejeździć królowoj Olgi przez Bosfor 
w drodze do Petersburga, wysłał do króla lis t z 
prośbą, aby w ehwili przejazdu przez Bosfor za
trzym ała się tam  gdziekolwiek, aby ją  przez um y
ślnego posła swego mógł powitać.

W W a s h i n g t o n i e  założono kamień wę
gielny pod 'budowę gmachp^Hi n i w e r s y t k t u  
k a t o l i c k i e g o .  W ur!»<r,.ystym akcie wziął 
ndział prezydent Stanów Zjednoczonych, Cleyeiand, 
wszyscy ministrowie, senatorowie i deputowani. 
Wolny uniw ersytet katolicki powstaje z inicjatywy 
biskupów am erykańskich i pozostanie pod ich 
zwierzchnictwem. Strona m aterjalna tej wielkiej 
fundacji jest już znew nioua. Je s t tonow y i wie- 
tny dowód wzrostu życia katolickiego wśród repu
blikańskich instytucyj Nowego świata. Leon X III. 
przesłał z powodu tego wielkiego dzieła osobne 
breye do kardynała Gibbona.

Iow a ministra Dunajewskiego
w sprawie ustawy spirytusowej,

W Ygłoizooa aa posiedzeniu Izby posłów  Rady państwa 
dnia 29 m aja 1888. J

Przedłożenie, nad którem (bradnje d l liaj 
wysoka Izba, znajduje się już od- czterech mie
sięcy w ręksch szanownych panów. W c.ągn tego 
czasn omawiano i roztrząsano, częścią na zebra
niach, częścią w dziennikach, w sposób mniej lob 
więcej kom petentny, wspomnione przedłożenie, tak 
iż m niemam istotnie, że przedmiot ten został 
wszechstronnie i gruntownie wyjaśniony, i że za
pewne nie zdołam przemówieniem mojem wpły
nąć na z°patryw ania pauów, a tern mniej nakło
nić do nabrania odmiennego zdania.

Również dzisie jsza , prawie pięciogodzinna 
dyskusja ogólna, nie przyniosła, zdaniem mojem, 
nic nowego, o ile dotyczy samej rzeczy, czego zre
sztą nie można uważać za za rzu t, uczyniony któ- 
rem ubądź z szanownych preopinantów. Dla niezbyt 
młodego męża parlam entarnego, jakim jestem  ja 
właśnie, zaszły tn  pewne niespodzianki, jakie zre
sztą według dawni go zwyczaju naszej wysokiej 
Izby przytrafiły się jnż niejednoarotnie. Omawiano 
tu  np. w nioski, które kom isja odrzuciła, które 
przez nikogo nie zostały napowrót podjęte, któ
rych przeto nie przedłożono wcale wysokiej Izbie. 
S tarać aię bę<k lć il« możności podobnej me
tody.

Rozprawiano ta  w*kże dość szeroko o u sta 
wi* kontyngentowej, itó iej jeszcze nie wniesiono 
do wysokiej izby. Czas, jaki pozostaje Izbie do 
obrad, je s t istotnie k ró tk i, należałoby przeto za- 
czokać, aż I ib a  będzie m iała przód sobą sprawo
zdanie komisyjno, gdyż bez tego nie może Izba 
załatw iać przedmiotn.

Po tom, co powiedziałem, nie weźmie mi, 
jak  m niem am , wysoka Izba za złe. jeżeli starać 
się będę ograniczyć na tom, co jest najważnioj- 
szem, jeżeli jak  najzwięźlej określę te  tylko k a r
dynalne '.asady, któro były dla obu rlądów mo
narchii decydującem i, gdy zajmowały się przygo
towaniom  tego przedłożenia. Były niemi zarówno 
ekonomiczne jak  finansowe względy.

N ikt nie zaprzecza, ani jeden, ani drugi 
rząd, ani żaden z ich przedstaw icieli nie przeczy, 
iż względy finansowe były przedewszystkiem de
cydującem i, a okoliczność tę podniesiono w kró
tkich słowach także v uwagach do projektu rzą
dowego. Roznmie się samo przez się, iż obok 
finansowych, musiano liczyć się także z moty
wami ekonomicznemu Po tem, co już ty ła mówców 
tu ta j wypowiedziało, num nie j po mozolnej rze
czywiście . przydługiej dysknsyi w komisyi, nie 
potrzebuję, zdaje mi się, powtarzać, iż konsnmeja 
wódki może i powinna być przedm iotem  większego 
opodatkowania.

Opodatkowanie tego artykn łu  opierało się po 
większej części na system ie ryczałtowania. Tym 
czasem oba rządy były zdania, że skoro idzie o 
skuteczniejsze opodatkowanie tego artyknłn , na
leży bezwarunkowo zerwać z system em  ryczałto
wania. System n takiego obecnie, który może 
mógł być dawniej usprawiedliwionym , nie należy 
zatrzymywać nadal z finansowych i ekonomicznych 
względów Drażni on, nakłania poniekąd produ
centa do oszczędzania się w płaceniu podatków, 
co jednak może być osiągniętem przez to tylko, 
iż pracnje on bardzo szvbko, roztrw aniając przy- 
tem  prodnkt surowy, który wobec tanich  eon u ie 
wchodzi zbytnio i. rachubę, co atuli ze stanowiska 
ekonomicznego mosi być uważanem jazo s tra ta  
m ajątku narodt »ego.

W szelkie oznaczenie ze strony ustawodaw
stwa cyfry plonu je s t czysto ilnzorycznem; żaden 
ustawodawca nie może przewidzieć i obliczyć po
stępów techniki w dziedzinie przemysłu, a poka
zało się to nietylko przy tym podatkn, lecz także 
przy podatkn od enkrn, że własny in teres produ
centa, co roznmie się samo przez się, zachęca go 
poniekąd i zniewala za pomocą przekraczania tej 
cyfry czynić oszczędności w podatku.

Państwo tedy pobiera podatek nie od rze
czywiście wyprodukowanej ilości, lecz od fikcyj
nej, przyjętej w nstawie, pozostającej znacznie 
w tyle poza faktyczną.

Nie uważano za odpowiednie podwyższać 
m iary ryczałtowania, by tym  sposobem zapewnić 
państwu dalszy przypływ dochodów, a to z tego 
powedu, iż wówczas popaduiętoby w tak i sam 
błąd, jak i nam zarzucano; mianowicie, iż wtedy 
Eilniejszy uciskałby słabszego, gdyż notorycznem 
jest, że silniejszy i większy gorzelnik może zna
cznie więcej zaoszczędzić podatkn niż m ały lab 
najm niejszy. Oto w głównej części powody finan
sowe i ekonomiczne, które zniewalały rządy de 
obrania innego systemu.

Zdaje mi się, że żaden z panów mówców nie 
krytykował system u, jaki ma być odtąd zaapliko
wanym; a przypominam tym szanownym panom, 
którzy jnż od dłuższego czasn są członkam i tej

Izby, iż dawniej także wysoka Izba deputowanych 
przywiązywała do tego wagę, aby raz przocie 
przejść do opodatkowania -  sdle rzeczywistej pro
dukcji, do tak  zwanego podatku fabrycznego. To 
jest tedy pierwszy moment, m ianowicie zarzuce
nie system u ryczałtowania.

Drugą zasadę stanowi stopa podatkowa, mia
nowicie podwójna stspa podatkowa, a trzecią kon
tyngentowanie. Przeciw wysokości stopy podatko
wej podniesiono mnóstwo zarzutów, a wystąpili 
z niemi nietylko posłowie z epozycji, lo c i także 
pojawiło się wiele i ważnych za zptów s* strony 
tych szanownych’ panów ' którzy poolerają rząd. 
Nie przeczę Bynajmniej, iż w -poiównanin z obe
cną fikcyjną stopą procentową w wysokości 11 zł. 
przyszła, m ająca być faktycznie osiągniętą pozy
cja podatkowa w snmie 35 zł., je s t bardzo znaczną.

Czyniono także zarzut, iż stooa ta  pojawia 
się nagle i jest niejako skokiem, za jednym  bo
wiem zamachem dochodzi się od niskiej ;yfry do 
tak znacznej. Nie chcę zaprzeczać, i i  wiele prze
mawia z: zasadą, że jeżeli ktoś chce przedsię
wziąć podwyższenie podatku, powinim  zdążać do 
tego powoli i stopniowo, aby w ten sposób przy
zwyczajać kontrybnenta do zwiększanego ciężaru 
podatkowego; żaden bowiem rząd na to nie liczy, 
aby go można do tego, że tak powiem, rozentu
zjazmować.

Pod tym  względem muszę zaprzątnąć uwagę 
szanownych panów w podwójnym kiernnkn. Zga
dzam się na zasadę stopniowego nodwyższania 
pewnych podatków, aby u:e uciskać od razn kon
try jnenter. w ielzim  ciężarem. Niech mi jednak 
będzie wolno nczynić nwagę, iż zasada taka da 
się zastosować przedewszystkiem przy stałych po
datkach, gdzie gwałtownie, wprawdzie na podsta
wie prawnego przym nsu państwa, leez przeeież 
gwałtownie wdziera się władza w dochody kon- 
trybnenta, a nie pytając o to, czy chce płacić lab 
nie, zm asza go, naturalnie środkami, jakich do
starcza ustawa, do płacenia. Tntaj mógłby skok, 
gdyby był rzeczywiście zbyt gwałtowny, wywołać 
istotnie bardzo dotkliwe niebezpieczeństwa ekono
miczne. Powołnję się tylko ua nstawę o podatku 
grantowym, gdzie także tym  kontrybnentom  g ra n 
towym, przy których zaszło podwyższenie podatkn, 
został przyznanym w ustawie dziesięcioletni okres 
przejściowy, powolne podwyższanie podatku.

Drugim  w arnnkiem , czcigodni panowie, je s t 
teu , aby tak ie  państwo mogło czekać, ai osiągnie 
ów przezeń zamierzony i nznany za nagły wyższy 
dochód. Otóż co się tyczy niestałych podatków 
przedstawia się rzecz nieco inaczej. Skoro konsu
ment płaci podatel od jakiegoś przedmiotn, e któ
rego użyteczności, szko łli ?ości lub też konieczno
ści w oewnych okolica h  i w pewnych kołach lu 
dności mówiono jnż bardzo wiele w kom isji — w 
każdym razie atoli o l przedm iotu, którego kon
snmeja bez s: kody dla człowieka mcźe być ogra
niczoną — natedy nie należy zapominać, że kon
sumenta nie można przecież zmusić do płacenia 
podatkn, ewentualnie do spożywania opodatkowa
nego artykułu, a przynajm niej nie w tym  dnohn, 
jak  to może raiew elić państwo płacącego stały  
podatek do niszczenia przypadającej na niego na- 
leżyteści.

Obciąłbym tn podnieść jeszcze trzeci argu
ment , który być może iż nie je s t decydującym, 
lt-cz niepozbawionym całkowicie aaniosłości także 
ze stanowiska podatkowo-politycznego i ze stano
wiska ogólnego władzy państwowej, a mam tn  na 
myśli nie tylko rząd, lecz także ustawodawstwo. 
Oto skoro już p rzew id u jem y , iż potrzebować bę
dziemy bardzo znacznego podwyższenia dochodów, 
a z roku na rok podnosilibyśmy podatek przy je 
dnym i tym  samym przedmiocie, to kto wie, czy 
wtedy tym  sposobem wpływ m oralny, lub raczej 
wpływ pełen rozgoryczenia nie działałby silniej 
na kontrybnentów , gdybyśmy co roku cenę jedne
go i tego samego napoju podnosili ciągle o kilka 
centów. Jeżeli coś nieprzyjem nego ma i mu9i się 
stać, to w Im ię Boże niech się stanie naraz. (W e 
sołość na praw icy). (Dok. naat.)

JANEK.
P O W I E Ś Ć

przez

Wincentego Kosiaktewicza.
(C iąg dalszy).

M isia przeczuwa w nim jakąś zmianę. Tak 
rz a d k s  teraz  zachodzi, nie je s t tak serdecznym i 
otw art’ » jak  dawuiej. Tak krótkie są teraz jego 
odwiedziny, podczas których nie wspomina ani 
słówka « matce. Widocznie unika tego p o d m i o 
tu. K przecioż jost już na własnym chlebie ten 
piękny braciszek, który yrósł na młodzieńca i 
kręci już, oboe niewielkio, w ąiiki. I  dlaczego 
swleka —  niedobry f  Czyi nie idzi, jak  je s t e 
Mici u opiekunów, ohoć się nie skarży na to ? 
Q i j i  nie dostrzega w jej oczach śl du częstych 
jez sieroeyoh, wylanych w ciszy nocnej, w ukry
ciu przed okiem lndzkiem.

A m atk a?  ta  droga, biedna m ateczka, która 
ich tak kochała, która tęskni i płacze za niemi 
jnż przez tyle la t, k tóra może dręczy po nocach 
niepewn® ^ '• „ C z y je j dzieci ży ją?“ Czyż będzie 
m iał serc pozostawić ją  nam w szpitalu na zaw
sze?  Czyi może żyć szczęśliwie i w radości, nie 
czująo jej przy sobie?

A jednak... coś się zmieniło. Coś stanęło 
pomiędzy nim a siostrą i m atką, które ciągle 
i j k  w sm utku i oczokiwanin. 0 1 tak, jest coś... 
w  Mieia to czuje. To ją  boli. Co to je s t ? 1 

I  oto drag i rok upłynął, daleko dłuższy i cięższy, 
niż ten, w którym sprzedaw ali sprzęty domowe, 
ażeby kupić chleba... o, daleko 1

Co się sta ło?  oo się stało ? Kto zabrał serce 
tego chłopca?

A może to chwilowe? może to się zm ieni? 
może da B ó g ! Micia tak gorąco się modliła 
w dzień Przem ienienia Pańskiego! tak  pokornie 
a usilnie prosiła o dawnego Janka, który z taką 
giłą zapewniał, że nie zapomni o nich : „nigdy !u , 
W szak teraz nic nie stoi na przeszkodzie do urze- j 
czywistnienia m arzeń... tem bardzlej teraz, g d y ' 
doszedł do pełnoletności i podnióił swoją su m ę !

A może na to właśnie czekał? Może Die ’ 
ufał dosyć własnym siłom i dopiero teraz, gdy j 
zyskał pewną podstawę bytu dla rodziny, upomni j 
się o M icię n opiekana i o m atkę w szpitalu? i 
Może... może... a c h ! to serce tak  je s t czułem na j 
każdą iskierkę radziei! I teraz zdaje się mówić 
silnym s , oim rytm em , od którego drży koszu lka’ 
ua p iersiach : może... może... może... |

W łaśnie w najbhżizą niedzielę po tem , po j 
dłuższej niebytności n wujostwa, w«zadł Janek i 
zaprosił siostrę, ciotkę i waja, na swoje wesele.

VI.
Był to jasny dzień wiosenny.
Pani Radoszewska, zmęczona gorącem , któ

re bnchało od rozpalonych pły t kuchennych, sta-
n! l a aW- otwart.y“  °km r, chcąc się ochłodzić. Ale 
południowe słońce, pi trząco wprost w okno, nie 
decydowało się na dozwolenie jej te j słusznej ul
gi. W dodatkn, w bram ę dom t weszło w tej chw i
li dwóch młodych lndzi, podążają ych na obiad 
Trzeba było cofnąć się do kuchni.

Pani Radoszewska uczyniła to , zrobiwszy 
uwagę, że obiad został ugotowany w sam ą porę, 
i rzfcsłszy do ładnej wysokiej blondynki, która 
przed lustrem  poprawiała swoją grzywkę 

— H elcin! idą jnż. Nakrywaj. 
l'o  chwili wszedł Janek, starannie ubrany, 

jako w dzień niedzielny, a za nim W olski, kolega 
z warsztatu, rozstrzepany, sym patyczny chłopiec, 
który nosił w głowie m arzenia o wielkiej sławie 
m alarskiej, a w kieszeni nieodstępny kaw ałek k re
dy dla zamazywania nim wszystkich śoian kary

katuram i w erkm ajstrów . T racił wiele pieniędzy 
ua garderobę; to też zawsze m iał garnitury  z mo1 
dnych materjałów, robione przez dobrych krawców.

Przyw itał się z H eleną w«soło, trochę ruba
sznie nawet. Podała mu rękę ze swobodą przy
zwoitą i poufałą, jak ą  um ieją wokoło siebie stwa
rzać niektóre kobiety. A choć H elena należy do 
nieb, Janek  nie korzysta z tych jej zalet. Zawsze 
jest poważnym, jak w tej ehwili, gdy z calem 
uszanowaniem i nieśm iałością k łan ia  się je j i 
w m ilczeniu siada przy stole, czekaia- na obiad.

Je*t to jedao z tych miejsc, tak licznie roz
sianych po trzecich piętrach ulicy Chmielnej, 
gdzie rzemieślnicy kolejowych warsztatów, o ilo 
nie są żonaci, jadają liche obiady za tan e p ien ią
dze. Sześciu lnb siedm iu stołow nikór ciągle na
rzekających na dania i zmieniających się, eo m ie
siąc niemal, utrzym uje w tan sposób bisdną jaką 
wdowę po zm arłym  koledze, obarczoną nisraz 
dziećmi. Są to małe restauracje, nieepłacające 
patentów i drogich lokali, za pięćdziesiąt groszy 
dortaje się tn talerz rosołu, kawałek gotowanego 
mięsa i zraz, pieczeń lab kotlet. Niema tn wód
ki ani piwa, skutkiem  czego rzem ieślnik oszczę
dza ta * sz s  najm niej dziesiątkę, którą gdzisindziej 
wydałby na zaspokojenie pragnienia po umyślnie 
pieprzno przyprawionym  obiedzie. P rzy tem  stolo- 
wnicy m ają prawo poprosić o dolanie znpy lnb 
jeszcze o kawałeczek pieczeni, nie będąc obowią
zani do osobnej dopłaty. Największą może dogo
dność stanowi kredyt, z jakiego prawie w s iy sc  
korzystają. Można tn  płacić co dwa tygodnie, lnb 
nawrot co miesiąc z dołn, jeżeli tylko stołownik 
je s t, choć trochę, znajomy.

Te drobne stołownie stały się potrzebą i 
zwyczajem ^tej dzielnicy, i dlatego konkurencja z 
niemi okazała się niemożliwą. Żadna restauracja 
me mogła się długo utrzym ać w tej stronie miasta.

Radoszewika, wdowa po m ajstrza to
karskim , oddawna utrzym yw ała się ze stołowania. 
Zapewniając sobie jak i taki byt na dzisiaj, pracą 
przy egnin kuchennym  przez dwadzieścia la t  prze

szło, nczn*ała  jednak zbliżającą się starość i z 
trwogą zaglądała jej w oczy. Ciężkie dni zatru- 
rała jeszcze obawa nadejść mogącej niemocy i ta 

okropna pewność, że dla zabezpieczenia starości 
nic uczynić nie była w stanie. Opędzała z biedą 
bieżące potrzeby zaledwie.

Pewnego jednak dnia wykręciły się karty 
jej życia. U m arła joj siostra i pozostawiła bez 
środków do życia córkę piętnastoletnią, Helenę. 
Pani Radoszewska po długim  namyśle, widząc ja 
sno, że przybytek jednej osoby przyniesie więcej 
w ekonomii domowej straty , niż korzyści, zdoby
ła  się wszakże na szczęśliwą myśl przyjęcia do 
siebie sieroty. Uczyniła to pewnego wieczora, gdy, 
wstając z krzesła, ncznła tak i ból krzyża, iż wy
prostować rię nie mogła. Pracowała dotąd sama, 
obchodząc się posługą stróża, który rano przynosił 
wodę i wylewał pomyje. W  ostatnich czasach je 
dnak posłnga ta  staw ała się niewystarczającą. 
Myśl o przyjęciu służącej zaczęła nurtować w n- 
myśle pani R adoszew skiej; myśl ta, odpychana 
zrazu, w r  cała stale. —  Zdawało się, iż czatuje 
na swoją ofiarę na schodach pomiędzy drngiem  a 
trzeciem  piętrem , gdy ta  zadyszana wraesła z 

: ta rga , uginając się pod torbą z prowiantam i. Co
dziennie zatrzym yw ała się w tem  miejscu i wy
poczywała —  coraz to dłużej. Myśl ta zrobiła 
wreszcie swoje owego wieczora.

— W ezmę Helcię do siebie —  postanowiła 
pani Radoszewska.

Jeżeli kogo do pomocy wziąć m iała, to ty l
ko ją, nie zaś słnżącą, której oprócz życia trze- 
baby płacić zasługi.

Na»'ijntrz pani Radoszewska oświadczyła H e
lenie swój zam iar, ze łzam i rozczulenia w oczach 
i ubolewaniem nad dolą sie ro ty ; mówiła o ponje- 
wierao.il, o swojem dobrem seren, o Bogn nadziei. 
Rodzina szewca, n której umieszczono Helenę tym 
czasowo, wylała parę łez nad ooświyceniem dobrej 
ciotki. Tego dnia wieczorem H elena z panią Ra
dosza wską, obie spłakane, z zaczerwienionemi ocza
m i przybyły do m ieszkania ostatniej. Nazajutrz

w małej kuchence ubyło jeszcze przestrzeni, spory 
tej kawał pochłonęło proste drew niine łóżeczko 
sieroty. Potem  już nie płakano.

Była to o wiele szczęśliwsza myśl, aniżeli 
na razie pani Radoszewskiej się zdawało. H elenka, 
ładna, śm iała, zręczna, dobra.e rozwinięta, um iała 
9ię podobać. Liczba stołowników wkrótce eie po
dwoiła. Mnsiano dokupić talerzy, łyżek, noży i 
widelcy. Jed li tn, a przytem tarte wali, um izgali 
się, podkochiwali nawet. Ci ludzie za swoje pięć
dziesiąt groszy chcieli otrzym ać jaknajw ięcej. Tn 
otrzymywali więcej, niż gdzieindziej, ciągnęli więc 
tn chętnie,

Pani Radoszewska bardzo prędko spostrzegła 
się w sytuauji, dzięki czemu Helenka przestała 
pomagać w kuchni. N ależała do niej obsługa sto- 
łuwników.

Dobrą, poczciwą kobietą była ta  pani rtado- 
szewska. Dbała ona, ażeby rączki Heleny były 
gładki#, niezniszczone pracą ; pilnowała, żeby wy- 
chowanica jej była zawsze ładnie i świeżo ub ra
ną ; nie szczędziła na to kosztów. Zachęcała ją , 
ażeby jad ła  do syta i wysypiała się do woli.

Sama pracował# dalej ciężko, jak zawsze, 
przy knchni, ale teraz w przyszłości widziała 
gwiazdkę nadziei. Powoli, powoli na dnie komody 
leżące pndełko zapełniało się papierowemi pie
niędzmi, Jeszcze la t parę takich, jak  ostatnie dwa, 
a w pudełku będzie całe trzysti rubli. Ta suma 
była ideałem  pani Radoszewskiej. Zgięt-r przy kn
chni, z której buchający ogień piekł je j przed
wcześnie zestarzała  twarz, stękając przy każdetn 
nachyleniu lnb prostowaniu się — m arzyła o ci
chym, spokojnym kąciku zdała od tego ognia, od 
dźwigania zapasów żywności na trzecie lętro, od 
gw ara, jaki tn panował codziennie o południowych 
godzinach. M arzyła o znnełnej bezczj nnośoi, o c h w - 
li, w której cieszyćby się mogła życiem, dując 
wypoczynek starym , spracowanym kościom i u trzy
mując się z niewielkiego kapita likn , pożyczonego 
z całą ostrożnością na niemałe procenty.

(C. d. n.)
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Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. K ołd ry  w ełn iane 1 k ocyk i do 
A n gielsk ie  p łaszcze  gum ow e od 6 zł. p o d ró iy  od 4 zł. 50 ct.
K alosze  m ęzkle 1 dam skie. P led y  i sza le  dam skie.
P araso le  deszczow e od 1 zł. 20 ct. K ufry podróżne i torby.

K oszule m ęzk le , K o łn ierzyk i, R ęk aw iczk i ang ie lsk i*  (Kiwa) 
m anszety  1 koszu le  nocne. w cenie 1 zł. 40 ct.

K raw atk i angielsk ie. C ylindry i kapelusze filcow e
N ecesa iry  m ęzkle do podróży. m iękkie 1 tw arde.

GAZETA NAJRODOWA z Niedzieli dnia 3 Czerwca 1888.

Kasze sądownictwo.
(Ciąg dalszy).

I I I .
P rzystępuję dalej do analizy podniesionych 

przez posła Pernersto rfera  zarzutów, z którym i 
jednak żadną m iarą pogodzić się nie mogę. Idę 
porządkiem  obranym  przezeń, a dalekim będąc, 
abym  pisał apoteozę na cześć naszego sądowni
ctwa, chciałbym  sine ira  et studio rzeczy w wła
ściwe m świetle przedstawić.

Szanowny poseł szeroke rozwodził się nad 
kw estją  zwichniętej judykatnry  w sprawach dro
biazgowych. Inform acje jego jednak w tym kie
runku są wprost mylnem i i nieprawdziwemi i też 
tw ierdzić mogę, że w ludności szukającej wymia
ru  sprawiedliwości postępowanie w sprawach dro
biazgowych najbardziej je s t popularnem . Tutaj 
bowiem nadarza się sędziemu wyrokującemu, nie 
będącemu związanym żadną teo rją  dowodową i nie 
krępowanemn niczem innem , jak  swem wewnę- 
trznem  przekonaniem, służyć tej wyższej spraw ie
dliwości wyrównawczej, godzącej wymogi słuszno
ści z zasadami stricti ju r is. U nas instytucja są
dów drobiazgowych wydała dodatnie rezultaty ; 
wżyła się w ludności, k tóra z całą ufnością gar
nie się do tego sędziego, a już ta  sama okoli
czność, że według ustawy do wyrokowania powo
łanym i są w pierwszym rzędzie Będziowie starsi 
z wytrawnym sądem, nadaje wyłokom przez nich 
ferowanym, znaczenie i powagę większą.

Przesadził szanowny poseł tw ierdząc, że roz
praw drobiazgowych przeprowadza u nas sędzia 
do 80. Przeciętna liczba rozpraw wyznaczonych 
na jed aą  audjencję jest 30 —40, a wiadomo, że 
na cyfrę tę składa się znaczny procent wyroków 
zaocznych, ugód, a nieznaczna liczba zapada wy
roków kontradyktorycznych. Techniczna wprawa 
i ru tyna po pewnym czaBie nabyta powoduje, że 
sędzia orzekający z całą grnntownością i sumien
nością może oddać się sprawom na porządku bę
dącym, a znpełuie bezpodstawnem je s t tw ierdze
nie, jakoby sędzia dla ułatw ienia sobie uciekał 
się z regały  do zaprzysiężenia strony. Nie prze
czę, że korzysta z prawa tego mu przysługują
cego, lecz tylko wyjątkowo z braku innych środ
ków dowodowych, a doniesienia wnoszone z po
wodu rzekomego fałszywego świadczenia, należy 
przypisać inspiracjom  urzędujących w siedzibach 
sądów pokątnych pisarzy. Zresztą doświadczenie 
stw ierdza, że doniesienia te są specjaluością na
szych obywateli mojżeszowego wyznania, którzy 
w chęci wywarcia presji aa  swego adw ersarza 
uciekają się do tego problematycznego środka. 
W  ogóle powiedziałbym i powtarzam z naciskiem , 
że ustawa o postępowaniu drobiazgowem ze wszy- 
stkiob kodyfikacyj wydanych w ostatnich dziesiąt
kach la t w ydała najobfitsze plony, to też słnsznie 
przebija się tendencja w eiałaeh prawodawczych 
nadać je j rozleglejsze rozm iary.

Ż&łnjemy, że poseł P eraersto rfe r w ytykając 
brak i w tym  kierunku, nie do tknął, innej nieró
wnie ważniejszej kwestji, pozostawiającej u nas 
wiele do życzenia. Mam tu na m yśli orzecznictwo 
w sprawach karnych, a zwłaszcza w przekrocza- 
niach, który to dział u nas po macoszemu jes t 
traktow any. W  ręku jeduego sędziego spoczywa 
wolność i cześć obywatela, od sądu jego zawisły 
najwyższe dobra ludzkie —  to też słusznie nale
żałoby się domagać, aby urząd aędziego karnego, 
sędziego orzekającego nieodwołalnie o winią oska
rżonego, był pornczony sędziom najsum ienniej
szym i najzdolniejszym  a posiadającym  tę in te li
gencję, jak iej doniosłość sprawy sądzonej wymaga. 
Z tego stanow iska wychodząc we W iedniu jako  
sędziowie karn i fungują wybitne siły o wszech- 
stronnem  prawniczem w ykształceniu i nie spot
kasz się tam  z sędziam i uważającym i sądzenie 
spraw karnych za pracę m echaniczną, za rzem io
sło, do którego się tylko przyzwyczaić należy, 
lecz znajdziesz mężów poświęcających się zawo
dowi swemn z zamiłowaniem, pojmujących zada
nie swe jako najszczytniejsze, ale i najtrndniejsze 
zadanie sądownictwa.

Nie mógłbym niestety powiedzieć, aby u 
nas wszyscy sędziowie karn i pojęli należycie 
wzniosłe awe stanowisko. W sądzie powiatowym 
zazwyczaj sądzi z prawem nieraz w niezbyt ści
słej przyjaźni żyjący auekultant, który czasami 
obwinionego zaprzysięga, a czasam i za najlżejsze 
przekroczenie obrazy czci wymierza karę drakoń
ską. W prawdzie od wyroku tego można się odwo
łać , lecz wiemy aż nadto dobrze, jak  niekiedy 
problem atyczną je s t wartość tego odwołania Sąd 
kolegjalny, do którego sprawa się dostaje, uważa
jący Bprawy apelacyjne za coś narzuconego, z nie
chęcią przystępuje do zapoznania tej sprawy, uwa
żając już z góry każdego za karygodnego, kto 
śmie nie poprzestając na wyroku pierwszym tru 
dzić swą sprawą sąd kolegialny. W yrok pierwszy 
po tylu zbytecznych wędrówkach staje się wyro
kiem nieodwołalnym a czasami krzywdzącym, bo 
czyż może sędzia karny przy notorycznej ilości 
apraw jem u przekazanych z całą gruntownością 
oddać się rozpoznaniu należytem u ? To też wy
tw orzył się u nas „sport* i współzawodniczenie 
dziwnego rodzaju — słyszymy że o wczesnej go
dzinie rozpoczyna się wywoływanie, aby sprawa 
zapadła, że n iejednokrotnie wyznaczamy rozprawy 
na sądny dzień wiedząc o tern, że w ten dzień 
oddają się kultowi re lig ijn e m u , i cieszymy się, 
jeżeli powiedzieć sobie meżemy, że wykreślić 
możemy sporą liczbę z naszych rejestrów . Bez- 
wątpienia, że postępowanie tego rodzaju jest nie- 
legalnem  i orzecznictwo na tem cierpi, bo pytam  
się, jak  chwiejnem i są tu ta j gw arancje spraw ie
dliwego wyroku.

Nie lepiej się dzieje i w trybunałach, a znam 
n ieste ty  dosyć licznych sędziów, którzy od niepa
m iętnych czasów pracują w „kradzieżach policyj
nych* i „ciężkiem  uszkodzeniu cielesnem* a nie- 
dostępnem im  je s t już „oszustwo*, gdyż um ysł 
ich znużyłby się na wyszukaniu różnic zachodzą
cych między bezprawiem cywilnem a krym inal- 
nem. Znam również i takich członków trybunału, 
k tórzy przy rozprawach oddają się zwłaszcza w 
kanikule syeście błogiej, nie troszcząc się wcale 
o tego biednego oskarżonego, którego dziwne uczn- 
cie ogarnia na widok drzem iących i zajętych le
k tu rą  dzienników sędziów. A do efemerycznych 
wyjątków, nie mogę zaliczyć tych sędziów, którzy 
wychowawszy się za czasów dawnej naszej proce
dury karnej, nie zadali sobie trudn  obznajomić się 
z nową ustawą. I  cóż pomogą najlepsze chęei 
prezydentów, którzy m ają  tego rodzaju m a te rja ł— 
to też nie dziw, że nie mogąc zwalić ciężaru na 
bark i nielicznych a inteligentnych sędziów, dla 
każdej ważniejszej rozprawy z oddziału cywilnego 
zapisują sobie przewodniczących. A można powie
dzieć. że przeważna część naszych sędziów w try 
bunałach karnych nie dorosła swemu zadauiu, bo
żyszczem dla nich je s t prokurator, ewangalją ak t 
oskarżenia, a trem ą ich ogarnia obrońca, który 
zakłóca im  spokój niezamąoony.

Sądzę, że pewna puryfikacja w tym  działo 
byłaby w skazaną i w interesie tych sędziów prze-

I mawiam, jeżeli życzę im tego spoczynku, na któ- 
| ry dawno już zasłużyli.

Przechodzę dalej do naszych awansów, na 
które według słów poała Pernestorfera rozm aite 
czynniki wpływ stanowczy wywierają. Tu z całą 
stanowczością zaprzeczyć muszę, aby postępywano 
jednostronnie i kierowano się protekcyjkam i lub 
faworyzowaniem. Awansujemy według starszeń
stw a w porządku statutow ym , według osiągniętej 
kw alifikacji, a nasi przełożeni z wszelką skrnpu- 
latnością przestrzegają tak zwanej „tury*. P rezy 
dent Simonowicz obejmując urzędowanie utworzył 
s ta lą  komisję dla spraw osobowych, a w sądzie 
krajowym prezydent od la t powoływał do narady 
przy obsadzeniach stałą swoją komisję i d o s ły 
szeliśmy, aby istniały senaty prezydjalne zwoły
wane według dowolności prezydentów.

Poprzedni referen t m inisterjalny br. Kanne 
a obecny radca sekcyjny Bochyński, nis kierując 
się względami ubocznemi, z całą sumiennością 
przedstaw iali swe wnioski i na nominacje nasza 
nigdy nie uskarżaliśm y się, — pierwszy nadto, jak 
nam wiadomo, niejednokrotnie w twych miano- 
waniach nie uwzględniał zbyt jednostronnych wnio
sków br. Schenka.

Przyznaję, że bywają czasami , skoki", ale 
te skoki sa nieznaczne i nieliczne i wydarzają eię 
sporadycznie a zepewnić mogę, że tylko wybitne 
zdolności, nie za i niesłuszne forytowanie zaw aia- 
ją  tu  na szali. Nie przeczę, że w prokuratorji 
nasi przełożeni nie trzym ają  się ściśle la t służby, 
tu taj istn ieją jednak odmienne zasady, tu wyma
ga się pewnych specyficznych zdolności, których 
każdy nie po siad a , a podobne stosunki istn ieją i 
w innych prowincjach. To też niepotrzebnie z po
woda naszych awansów wziął poseł P ernerstorfer 
asum pt do swych inkryminacyj.

(C. d. n.)

Zgromadzenie ogólne członków Towa
rzystwa wzaj. ubezpieczeń.

Na zgromadzeniu ogólnem członków To
warzystwa wzajemnych uhezpieczeń, odhytem d.
28. m aja w Krakowie, odczytał p. Z D e m b o w- 
s k i sprawozdanie Bady nadzorczej, z którego 
wyjm njem y następujące szczegóły:

„W  d z i a l e  o g n i o w y m  dochodziły da
wniej zwroty do 33°/»- W tenczas zniżono premie 
opłacane o 7 do 8°/*. Kiedy w r. 1886 skutkiem  
przycźyn niezależnych od działania Towarzystwa, 
zwroty spadły nagle na 17°/#, zapatrywano się 
na zniżkę tę zbyt pesym istycznie, nie wciągając 
w rachubę obniżeiia  premiów. W tym  roku zwrot 
mógłby dochodzić do 25*/,, co wobec zniżenia 
taryfy, a tem samem i premiów doohodslłoby 
znów do wysokości dawnyoh zwrotów, rada nad
zorcza jednak powodowana dobrze rozważonym 
interesem  Towarzystwa, postanowiła wobec nader 
pomyślnego roku, spiacić zaległości, spowodowane 
obchodem jubileuszowym 25 rocznicy aałożenia 
Towarzystwa, które na sześć la t  pierwotnie rozło
żone były, przez co dotkliwość te j sp łaty  rocznej 
nie da się już nczuć na przypadek rokn niepo
m yślnego. Zm niejszenie prem ii nie wpłynęło nie
korzystnie na fnndnsz rezerwowy, bo powiększył 
on się o 70.976 zł. 10 ct. i wynosi obecnie we
dle kursn z d. 31. m arca rb. 2,029.676 zł. 88 et., 
a zauważyć jeszcze należy, że odpisanie w bilan
sie 24.877 zł. 62 ot. z funduszów rezerwowych 
nie ma znaczenia poniesionej s tra ty , be Towarzy
stwo nie potrzebuje sprzedawać papierów i za
trzym ać je może aż do chwili, kiedy zię kurs 
znów podniesie, a dzisiejszą rzekomą s tra tę  znów 
w formie zysku na knreie papierów wyrówna.

Fundusz em erytalny wynosi obecnie 110.147 
zł. 10 ct.

Utworzony w W iedniu za inicjatywą dyre
kcji związek Towarzystwa ubezpieczeń, opartych 
na wzajemności, wzajemne poręczenie sobie czę
ściowych ryzyk na celu mający, wydał już ko
rzystniejsze rezultaty  od tyeh, jakie wydawał da
wniejszy stosnnek ze specjalnem i Towarzystwami 
reasekuracyjnem u

W d z i a l e  g r a d o w y m  pozostałość wy
nosi 62.445 zł. 40 ct., która użytą została na 
umorzenie pożyczek zaciągniętych z funduszu re
zerwowego gradowego na pokrycie s tra t poniesio
nych w latach ubiegłych. Po spłaceniu jeszoze 
13 060 zł. 67 ct., fundusz rezerwowy dojdtiejznów 
do poważnej cyfry 450.256 zł., w jakiej się przed
staw iał w latach najpomyślniejszych.

D z i a ł  ż y c i o w y  rozwija się stale, ale 
powolnie. Przyczyną powolnego rozwoju jest brak 
zamożności, brak ogólnego zainteresowania uży
tecznością nbezpieczeń tego rodzaju, a po części 
i łudzenie się ponętnem i przyrzeczeniam i obcyeh 
towarzystw, mimo doznanych już bolesnych zawo
dów i rozczarowań. Pomimo tych nieBprzyjsjących 
okoliczności, można jednak i w tym  dziale zazna
czyć pewien postęp, a gdyby nie przelotna stra ta  
na papierach, rezu ltał rokn ubiegłego byłby woale 
nie złym. Pozostałość wynosi 43.288 zł. 55 ct.; 
zwrot dla ubezpieczonych na kap ita ł pośm iertny 
10°/#i na dożycie 6% .

Zmniejszenie się zyskn czystego w z a j e 
m n e g o  k r e d y t u  wynika z obniżenia stopy 
procentowej w tym  dziale. Je s t to właściwością in- 
etytucyj kredytowych na wzajemności opartych, 
że im mniej przynoszą zyeku, mimo ezęstszyeh 
obrotów, tem  lepiej służą członkom, którzy z ich 
kredytu korzystają, a takich je s t przew aiua ezęść 
członków Towarzystwa. M iarą ebrotn było eskon- 
towanie 9,297.357 zł. wekeli na procent 5>/» do 
6°/«, a eskontowanie to nie ustawało mimo obaw 
grożąeej wojny, co inne instytuoje od wszelkich 
czynności wstrzymało. Instytucja wzajemnego 
kredytn w najcięższych chwilach przesileń ekono
micznych nie przestaje ani na chwilę być pomo
cną człoskom  swoim, skórę tylko odpowiednia 
gw sraneja przedstawioną zoitanie. N it pedwyisza 
też nigdy stopy procentowej*.

Sprawozdanie dyrekcji z d z i a ł u  o g n i o 
w e g o  odczytał dyrektor Zenon Słonecki. Liczba 
polic zwiększyła się w roku 27 istnienia Tow arzy
stw a o 10 800. Ubezpieczono ogółem wartości 
402,434 042 złr., czyli o 15,975.995 złr. więcej, 
niż w roku poprzednim . Zaliczek zebrano 2,724.421 
złr. 8 ct., czyli o 54.790 zlr. 55 ct. więcej, niż 
w reku poprzednim. Skutkiem  m iernych szkód 
pożarowych zam knięcie rachunków wykazuje czy
stej pozostałości poważną sumę 465.698 złr. 13 ct. 
Z tej kwoty przeznaczyła rada nadzorcza ty tu łem  
22°/0 zwrotu dla członków od zaliczki nprawnio- 
nej do zwrotu t. j. sumę 461.718 z łr. 46 ct., 
przydzielono stosownie do uchwały z r. 1882 sumę 
3.329 złr. 67 ct. do funduszu em erytalnego, re
sztę w kwocie 650 złr. przydzielono, za uchwałą 
ogólnego zgromadzenia, do funduszu dyspozycyj
nego, który dotąd 1.350 złr. wyuosił.

Referentem  z czynności d z i a ł u  g r a d o 
w e g o  był także dyrektor Słonecki. Postęp ku 
lepszemu w tym dziale uwydatnia się w nastę
pujących eyfrach: W artości zabezpieczono więcej 
o 1,360.473 złr., zebrano zaliczek więcej o 32.530 
z łr., a az ja ta  pozostałość była o 82.520 a łr.

większą, niż w roku poprzednim. O statnia 
wynosi 6 2 4 4 5  złr. 41 ct. Fundusz rezerwowy 
wynosił w chwili najpom yślniejszej 450.256 z łr. 
65 ct. Na funduszu tym ciążyła pożyczka 74.577 
złr. 8 ct. Strącając z tej pożyczki pozostałość 
z roku 1887 w wymienionej powyżej kwocie 
62.445 zlr. 41 c t., ciążyć już tylko będzie nadal 
na fundnszn rezerwowym pożyczka w kwocie 
12.181 z łr. 67 ct.

Sprawozdanie dyrekcji z działu u b e z p i e 
c z e ń  na ż y c i e  przedłożył dyrektor Kieszkowski.

P rzyrost ogólny ubezpieczeń wynosi osób 381 
kapitałn  509.421 zł. 52 ct., renty 231 zł. Pozo
stałość ogólna wynosi 43.288 zł. 50 ct. Z tej na
leży potrącić 20 '/o  na fundusz rezerwowy 8.657 
zł. 70 ct., na rezerw ę zysków 3.061 zł. 29 ct. i 
na fundusz specjalny dla zabezpieczeń, przejętych 
z Towarzystwa galicyjskiego 3.978 zł. 80 ct. Re
szta 27.590 zł. 76 ct. pozostaje ua zwrot, który 
wynosi w dziale A) 10 prc. czyii 9.638 zl. 10 ct., 
w dziale B) 6 prc., czyli 7.952 zł. 57 ct.

Na wniosek komisyj rachunkowych udzieliło 
ogólne zgromadzenie dyrekcji absolutorjum  w* 
wszystkich trzech działach ubezpieczeń

Sprawozdanie dyrekcji Towarzystwa w z a j e 
m n e g o  k r e d y t u ,  odczytana przez dyrektora Łęp- 
wskiego, wykazuje, że obrót kasowy był w roku 
1887 bardzo znacznym i przewyższył obrót z r. 
1886 o 2,600.000 zł. W r. 1886 wynosił obrót ten 
38,448.838 zł. 70 ct., #  roku 1877 podniósł się 
do wysokości 41,085.991 zł. 70 ct. Jeśli mimo 
tago osiągnięty rezu ltat (t. j. czysta pozostałość) 
jest mniejszy, pochodzi to  z korzystnego dla ezłon- 
ków Towarzystwa obniżenia stopy procentowej na 
5% - Nie wynika ztąd jednak, żeby stan  in tere
sów był się w roku 1887 pogorszył.

U w zględnić także należy, iż procenta, n a 
leżące się tow arzystw u od znacznych zaliczek, 
poczynionych w celu u łatw ienia konw ersji listów  
zastaw nych  Tow arzystw a kredytow ego ziem skie
go, nie m ogły wejść w przychód r. 1887, ponie
waż zam knięcie odnośnych rachunków  dopiero 
w lutym  r. b. nastąpiło , a przypadające Tow a
rzystw u p rocen ta  na rachunek r. 1888 przen ie
sione być m usiały. Z dniem  31. g rudn ia  1887 r. 
było udziałów w płaconych 730.124 złr. 11 ct.. 
w tym że czasie r. 1886 było ich 716.135 złr. 
P rzybyło więc w r. 1887 13.989 złr. 11 ct. W kła
dki n a  książeczki wynoszą obecnie złr. 1,542 590 
ct. 89. W eksli eskontow ano w r. 1887 w sumie 
9,297.357 złr. 14 ct. Stan ich z dniem  31. g ru 
dnia 1887 r. w ynosił 2,582.562 złr. 75 ct. F u n 
dusz rezerwowy wynosił w g rudn iu  1886 roku 
12.414 złr. 25 ct„ w 1887 r. zaś 13.097 złr. 2 ct. 
Zysk w r. 1887 wynosił po strąceniu przeniesie
nia z r. 1886 39.370 złr. 10 ct. przeniesienie 
zaś z 1886 r. wynosiło 3.255 złr. 7 ct. Po s tr ą 
ceniu z tego kwot przepisanych na w ynagrodze
nie dyrekcji pozostało do dyspozycji Ogólnego 
zgrom adzenia 38,688 złr. 16 ct. Na w niosek ko
m isji rachunkow ej przeznaczyło Ogólne zgrom a
dzenie w m yśl s ta tu tn  10% . czyli 3.937 zł. 1 ct. 
jako w ynagrodzenie dla członków rady nadzor
czej; 34.729 złr, 85 ct. ty tu łem  dyw idendy od 
udziałów członkom tow arzystw a (co czyni 5°/0 
od udziałów), resztę w kwocie 21 złr. 29 ct. 
przeniesiono na  rachunek roku następnego.

H a  m m  i zaiujscowa.
Lwów dnia 3. ceerwca.

* M ian o w an ia . Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował ausknltantami sądowymi praktykantów są
dowych : Maurycego Morgenrotha, Jana Eaueha, Gu
stawa Maksymiliana Dyiuszyńskiege, prowizorycznego 
auskultanta w Bośnii, Bogdana Nanmowicza, prakty
kantów sądowych : Juliana Dawidowicza, Teofila Łu- 
eyka, Eugeniusza Raciborskiego, Izydora Krajewskie
go i Antoniego Kosińskiego.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych: Michała Rząsę i Franci
szka Scibora, bezpłatnymi anskultantami dla swego 
okręgu.

Rada szkolna krajowa samianowała tymczasowe
go nauczyciela Jana  Filipa, w Pnikucio, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Paikucie, a tymczaso
wą młodszą nauczycielkę Józefę LeśniowBką, w Nowej 
Górze, stałą młodszą nauczycielką szkoły dwuklasowej 
w Nowej Górze.

* M ia n o w a n ia  w  a r m i i .  Zastępca lę k a m  asy
stenta rezbrwowego dr. Stanisław Ozimek, przy 
szpitalu garnizonowym we Lwowie, i elew wojsk, 
lekarski I. klasy dr. Maksymilian Balkauyi w K ra
kowie, mianowani lekarzami asystentami rezerwowy
mi, zaś ochotnik jednoroczny, lekarz asystent dr. 
Wiktor Idziński, w Krakowie, starszym lekarzem 
w stanie czynnym armii.

Kapelanami II kl. w rezerwie zamianowani zo
stali Stanisław Mindowicz, Jan Michalezuk, Teofil Bi- 
linkiewioz, Teodor Hamorak, Eugeni Proskurnieki, 
Mikołaj Kotecki i Michał Szatyński.

Przeniesieni zostali: lekarze pułkowi dr. Emil 
Kozłowski z 17 do 99 pp. i dr. Henryk M atzkezl2  
p. uł. do 13 pp. a starszy lekarz dr. Leon Hersko- 
witz ze szpitala garniz. w Budapeszcie do 16 p. hu
zarów.

Urlopowani zostali na czas dłuższy : kapitan 
Edward Wachtel - Annowski z 24 pp. i rotmistrz 
Kaan Albert z 8 p. uł.

W  stały stan spoczynku przeniesiony został ka
pitan Herman Sohmitz z 13 pp.

Stopień ofioeraki złożyć pozwolono podporuczni
kowi Miohałowi Sidorowiczowi z 4 p. uł.

* M a te jk o  w  M o n a c h iu m . Ze stolicy bawar
skiej donoszą 30. maja: „W dniu wczorajszym ro
zeszła się tutaj pogłoska, że mistrz Matejko przybę
dzie do Monachium porannym pociągiem kurjerikim, 
w celu zwiedzenia tutejszej międzynarodowej wysta
wy Bztuk pięknych. Pomimo weztinej pory zgroma
dzili się na centralnym dworcu kolei polsoy artyści 
malarza, aby powitać ukechanego przez naród mi
strza. Z tutejszego świata dziennikarskiego przybyli 
na dworzee: korespondent berlińskiego Tagblattu i 
współpracownik monaehijskiej Neuste Nachrichten. 
Matejko jednak nie przybył z pewodu niodyspezyoji 
jednego z członków rodziny; z telegramu jednak wy- 
stosewanege de właścieiela hotelu „Bayrisehar Hof“, 
wnioskować należy, ż# lada dzień tu przybędzie. 
Większa ozęśś tutejszych dzienników donosi dzisiaj, 
i t  Matojko bawi w Monachium. Wiadomość ta jsst 
prztdwszesna i polega na mylnej informacji. Na mię
dzynarodowej wystawie znajduje się Matejki „Joanna 
d’Aro“, zapowiadają zaś nadesłania „Wernyhory*.

* Zmarli. W  Krakowie zmarł w 74. r. życia 
Hieronim Aleksander Józef Kerezak Salomoński, syn 
Józefa Antoniego Korczak Salomońskiego, właściciel 
Prądnika Czerwonego, części Celarowskiem zwanej, i 
Ludwiki z Szmidynów, oficer wojak polskich z rsku 
1831, ozdobiony krzyżom „Yirtuti m ilitari“. Salon 
muzykalnych produkoyj, nauki śpiewu i gry na for
tepianie pp. Salemeńzkich, zaszczytnie znanym jest 
w Krakowie.

Zefla z Dembych Żukowska, żona profesora se- 
minarjum nanesycielskiego, zmarła w Kraks wie w I I .  
r . życia.

W Zbiersku, w Kaliskiem, zmarła w 28. r. 
życia Bronisława z Lasockich Pochwalaka, żona dy 
rektora tamtejszej cukrowni, Tadeusza Pochwslskiego, 
krakowianina.

W Śremie (w Poznańskiem) zmarł Leepold Kar- 
piiski powszechnie ceniony i szanowany adwokat i 
rejent.

W Cambridge zmarł 26. maja rektor kolegium 
Downing radca królowej Wiliam Lloyd Birkleck, któ
ry przez lat 45 sprawował urząd honorowego sekre
tarza towarzystwa literackiego przyjaciół Polski. Po 
nieodżałowanej stracie lorda Dudleya Stuarta, zgon 
tego niestrudzonego pracownika około spraw i debra 
naszego kraju jeat wielce dotkliwym cioBem dla inity- 
tucji londyńskiej. Nieboazczyk nieraz powstrzymał Jaj 
upadek hojną ofiarą ze Bkromnyeh zasobów osobistych, 
a wpływ jego w radzia towarzystwa utrzymał w niem 
do końca tradycję założycieli. Cz ść pamięci szlache
tnego męża !

* E g z a m in a . Dnia 13. i 15. b. m. o godzinie
9. przed południem odbędą się w tutejszej szkole 
półroczne egzamina, a mianowicie w środę dnia 13. 
w II. i III. klasie, a w piątek dnia 15. w I. klasie.

Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 13. odprawi 
się w kaplicy tutejszego zakładu o godzinie 81/ ,  
w obecności wszystkich do szkoły chtdzących więźni 
cicha msza święta, podczas której popisywać się będą 
ci więźnie, którzy się uczyli muzyki wokalnej i in
strumentalnej.

* R a u t  p o łą c z o n y  z k o n c e rte m , odbędzie się 
w kasynie miejskiem dziś w sobotę z następującym 
programem: 1. Obór męski, odśpiewa „Eoho“. 2. Solo 
skrzypcowe, p.  Maeielióski. 3. Solo, odśpiewa p. 
Wituszyóski. 4. Solo na fortepianie, odegra p. W ize- 
laczyński. 5. Solo, odśpiewa pauna Graeka. 6. Solo 
na harmonium, odegra p. Wszelaczyński. 7. Chór 
męzki, sdśpiewa „Echo*. 8. Trio na skrzypce, for
tepian i harmonium, odegrają pp. Macielińiki, Sołtys 
i Wszelaczyński Po koncercie nastąpią tańce. Po
czątek o godz. 8. wieczór.

* W y c ie c z k a  k o ła  l i te ra c k ie g o . Komitet w po
rozumieniu z właścicielem Zimnej wody ks. Dutkie
wiczem postanowił, iż w poniedziałek 4. czerwca 
lasek przyległy do zakładu zamknięty będzie dla 
publiczności nie biorącej udziału w wycieczce. Za
warto również umowę z restauratorem miejscowym 
p. Greinerem co do dostarczenia jadła i napojów po 
cenie umiarkowanej i w jak najlepszej jakośoi. Przy
bycie pociąga powitają strzały moździerzowe, zakład 
będzie przystrojony we flagi o barwach naredowych. 
Komitet uprasza osoby zapisane na liście uczestników, 
by bilety swe podjęły najdalej do niedzieli w południe.

Program wycieczki jest następująay :
Wyjazd o godz. 4. m. 4. popołudniu z głó

wnego dworca. — Pochód do lasu z muzyką. — 
Zabawy towarzyskie (kręgielnia, strzelanie do celu, 
obręcze). -- Konkurs wisszczów (Improwizacja na 
zadany temat. Zwycięzca otrzyma z rąk pań wspa
niały wieniee.) — Wyścigi (Bieg panów. Zwycięzca 
otrzyma miłą pamiątkę, pobioi odnoszą zasłużoną 
karę.) —  Podwieczorek. —  Koncert instrumentalno- 
w okalny: 1) Bigofony, 2) Śpiew dwunastki Lutnia. 
4) Kwartet koci. — 0 g. 8 m. 45 powrót na peron 
kolejowy z olbrzymem na czele przy odgłosie muzy
ki. — „Wycieczka literacka* pisemko ulotne, zre
dagowane przez członków „Koła“, wyjdzie z pod 
prasy w lesie Zimnowodzkim. Cena egzemplarza 
20 ct.

Karta uczestnictwa kosztuje 50 ct., a koszta 
jazdy kolejowej ponoszą uczestnicy wycieczki.

* B iu s t  A d am a M ic k ie w ic z a , dłuta Tadeusza 
Barącza, który przed wysłaniem na drugą konkur
sową wystawę w Krakowie, oglądaliśmy w jego pra
cowni lwowskiej, i który to biust nistylko we Lwo
wie, ale w Warszawie i w Krakowie zwracał na sie
bie ogólną uwagę i trzecią nagrodą na konkursie 
krakowskim został odznaczony, przywiezione ebeenie 
do Lwowa, i mamy nadzieję, że artysta wystawi go 
w naszym salonie, gdzie szerszej publiczności daną 
będzie możność poznania tego artystycznego utworu 
powszechnie łubianego artysty rzeźbiarza.

* W K r y n ic y  1 S z c z a w n ic y  otwarte zostały
29. maja stacje telegrafu połączone z urzędem poczto
wym z ograniczoną służbą dzienną.

* Wystawa obrazów Henryka Siemiradzkiego
zamkniętą zostanie nieodwołab ie jutro w niedsielę e 
godz. 7. po południu.

* P o d ro ż e n ie  ty to n i a .  W uzupełnieniu wczo
rajszej notatki podajemy wykaz dawnyoh i teraźniej- 
ezych cen wszystkich używanych u nas gatunków 
tytoniu.

Oto, jak się różnica w tych cenach przed
stawia :

Najprzedniejszy turecki paczka 125 gramowa
(dawniej 1 zł. 55 ot.) teraz 1 zł. 90 ct., mała p a 
czka (dawniej 32 e t)  obtonie 36 ct. Przedni turecki 
(Seraglio) 125 gr. (d. 1 zł. 5 c t ) t. 1 zł 15 ct.
mała paczka (Macedoński) (d. 22 ct.) t. 24 ct. Azja
tycki 125 gr. 80 ct., mała 16 ct Hercegowiński 125 
gr. 83 ct. mała 17 ct. Średni turseki 125 gr. (4.
53 ot.) t. 63 ct., mała (d. 11 ot.) t. 13 ot. Drama
125 gr. 40 ct., mała 8 ot.

C y g a r a :
Regalitas sztuka dawniej 8 ct. teraz 9 ct.
Trabucos „ „ 7 ' / , „  „ 8 ,
Britanica „ „ 6 >/, „ „ 7 „
Milares „ 6 „ „ 6 •/,„
Panetelas „ „ 6 „ „ 6  * /,.
Cuba „ „ 5 „ „ 6 „
Cuba-Portorico „ „ 4 „ „ 5 „
Portorioo „ „ 3 „ „ 8‘/i„
Virginia „ „ 5 „ „ 5 '/ Jn
Vevey 4 „
Krótkie Yirginia 3 !
Mięszano zagraniczne „ 2 „ „ J 1/
Regalia-Britanioa „ ,  25 „ „ 27 „
Regalia-Londres „ „ 20 „ „ 22 „
Regalia-Media „ „ 17 „ „ 18 „
Londres „ „ 1* „ „ 18 „
Galanes 12 „

* S łu s z n a  k a ra .  Gość przychodzący do sklepu 
w celu zakupna ma niewątpliwe prawo wymagać, 
aby go grzecznie traktowano. Wogóle też prawo to 
bywa przez nasze sfery kupieckie z uznania godną 
troskliwością przestrzegane. Ponieważ jednak nie
znaną dotąd jest reguła bez wyjątku, więc i pod 
tym względem zdarzają się czasem zwłaszcza w 
mniejszych żydowskich sklepach, wypadki nie zbyt 
dobrze świadczące o dyscyplinie i pojęciu grzeczno
ści służby sklepowej. Ofiarą jednego z takich wy
padków padła paui B , którą subjekt Flieg... zelżył, 
a nawet czynnie znieważył, rzueiwszy w nią pudeł
kiem za to, że niepochlebnie się wyraziła o poda 
nych jej rękawiczkaoh. Sprawa o sąd się oparła i 
i przyniosła bardzo smutny dla p. F . rezultat. Nie 
chcąc zgodzić się na publiczne przeproszenie pani B. 
i złożenie 3 zł. na cel dobroozynny, skazany został 
na 5 dni aresztu, z wykluczeniem zamiany na karę 
pieniężną. Może to nieco utemperuje krewką naturę 
p. F . i będzie dlań oa przyszłość dobroczynną wska
zówką, jak z gośćmi w sklepie obchodzić się należy.

* P o ż a r  wybuchł w środę po południu we wsi 
Toniaoh pod Krakowem i obróoit połowę wsi w pe
rzynę.

Ogień szerzył się i  taką szybkością, iż, gdy
pornos nadeszła, ograaissyó się musiała tyike do 0-

chrony budynków, niedotkniętycb jeszoze pożarem i 
do gaszenia zgliszcz. Spaliło się 30 domów mie
szkalnych i tyleż prawie stajni i stodół, — szkoda 
w budynkach inwentarzu i innych ruchomościach 
wynosi przeszło 30.000 złr. Ubezpieczony oh było 19 
domów mieszkalnych ze Btodołami i stajniami na su
mę 16.000 złr. Za inicjatywą p. delegata hr. B or
kowskiego i wiceprezesa Rady powiatowej p. Paszkow
skiego zawiązał się komitet ratunkowy.

Przyczyną pożaru było trzechletnie dziecko, 
które pozostawione bez dozoru, bawiąc się zapałka
mi, zapuściło ogień w Bzopie.

* Wypadki. Jakaś pomysłowa dama, ubrana 
nader wykwintnie, a chodząca zawsze z równie ele
gancką towarzyszką, zwróciła na siebie uwagę ró
żnych kupców tem, że zawsze po jej odejściu prze
padało coś ze sklepu. Przyszła jednak kryska na 
Matyskę. Zręcznej damie i jej towarzyszce powinęły 
się wczorej nóżki w sklepie Franklowej w rynku, 
gdzie zauważono, że zeskamo‘ewała przy sposobności 
drobnego jakiegoś knpna sztuczkę jedwabnej materji. 
Urządzono natychmiast pogoń za damami, z których 
jedna zdołała umknąć, druga zaś co jej sił tylko 
starczyło, uciekała ul. Karola Ludwika. I sta ła  się 
rzecz dziwna —  podczas ucieczki wypada jej nagle 
z pod tiurniury owa sztuczka jedwabiu, dama zaś 
umyka dalej. Wreszcie zdołano ją  przytrzymać i 
sprowadzić na policję. Tutaj okazało się, że właści
cielka obszernej tiurniury jest szwaczką i nazywa 
się Katarzyna N. Towarzyszyła jej w wyprawaeh 
tego rodzaju, siostra, Marja N. Złodziejki oddane pod 
opiekę władz sądowych.

Przechodzący ulicą Sobieskiego byli wczoraj 
rano świadkami niezwykłego zdarzenia. W  kamie
nicy, oznaczonej 1. 14., otworsono na 1. piętrze 
gwałtownie okne, na którem stała młoda kobieta 
w negliżu, usiłująca skoczyć na ulieę. Kilka osób 
będących w pokoju trzymało ją  za apodnieę, usiłując 
powstrzymać ją siłą mocą. Spostrzegł te żołnierz 
policyjny Motyka i natychmiast pobiegł pod okno. 
W tejże chwili kobieta zdołała się wyrwać z rąk 
osób wstrzymujących ją i skoczyła, jednakie tak 
szesęśliwie, iż żołnierz policyjny zdołał ją chwycić 
w swoje objęcia. Oczywiście w skutek tego nie od
niosła ona żadnego uszkodzenia. Sprowadzona na 
inspekcję policyjną zeznała, ie się nazywa Weronika 
Dybas, liczy lat 28 i jeBt rodem z Tarnowa. Powo
dem rozpaczliwego czynu było —  jak twierdzą jedni 
—  zerwanie stosunków miłosnych z ktchankiem, 
wedle zaś innej informacji sprawa o wiele prozai- 
czniejsza bo kontrowersja s gospodarzem pomieszka
nia, który nie chciał żadoą miarą zgodsić się na to, 
aby Dybasówna, płacąca za jeden umeblowany po 
koik 22 zł. miesięcznie, wyprowadziła się i  jego 
kamienicy.

Niejaki Piotr Popereczoy, zapłonąwszy gwał
towną miłością kn jakisjś nadobnej córce Izraela, 
porzucił żonę i dwoje dzieci, a zabrawszy przy tej 
sposobności korale w wartości 115 zł., będące w |a- 
saośoią żony, ulotnił się ze Lwowa.

Naciętą walkę z policjantami stoczyli wczoraj 
na ul. Wałowej Ferdynand i Wilhelm Gruner z za
wodu mararze. Dopiero przy pomooy przechodniów 
udało się poskromić awanturników, których przemocą 
wsadzono do dorożki i odstawiono do policji.

* Stan powietrza. Obserw&torjum szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze NW rosił jeszcze wczoraj desici 
do 3. po południa, po 9. wieczorem i w zooy. Ł ą
czny opad od wczoraj do 9. rano wynesił 7.6 mm.

Średnia temperatura dęby ubiegłej była 11.1 '
C., najwyższa 19° C., najniższa dziś nad ranem była 

7.4* O.
Stan barometru zredukowany na peziom merze 

był dziś i  9. rano 764 mm.
Zniżka barometrycina znajdowała zię wezoraj 

w Laponii i wynosiła 745 —  760 mm., zwyżka 
775 — 770 mm. w zatoce Bizkajekiej, zniżka drn- 
gorzędna utworzyła się na Litwie.

Pregnoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 2. czerwoa

W iatr zachodnio - półnoeny (NW), średnia tem
peratura deby około 10° C., stan nieba zmienny, po
wietrze więoej jak miernie wilgotne i niespokojne, opad 
nieznaczny.

* Jutro, d. 3. czerwoa: św. K l o t y  I d y  —  św. 
W a ■ y ł.

—  G u staw  C le c h a ń sk i, student medycyny mo- 
ikiewikioge uniwersytetu, za rozprawę „Herbata i jej 
wpływ na organizm ludzki* zoztał odznaezony złetym 
medalem.

— K o le j z  B u d a p e sz tu  do Saloniki obejmuje 
1062 kilometrów. Z itoliey węgierskiej de Białogro- 
du jazda trwa 8 ‘/ ,  godziny, z Białegrodu do Salo
niki ekełe 18 godzin. W niespełna 30 godzin będzie 
więc można z Pesztu dojtekaó de morza Ęgejskiego. 
Przestrzeń pomiędzy Pesztem a Oarogrodem wynosi 
1402 kilometrów. Dotąd podróż do Carogrodu przez 
Warnę i Czarnam morsem trwała 56 godzin; pa 
otwarein kelei bułgarskich, co nastąpi za kilka tygo
dni, trwaś będzie tylko 38 godzin.

—  L o k a j d o k to ra .  W zeszłym tygodniu zmarł 
w Warzzawis człowiek, który zostawił znaczną fortu
nę, coś około 100.000 rs., a majątek ten drogą spad
ku naturalnego przechodzi na siostrzeńca zmarłego, 
lekarza wojskowego. Dziwnym zbiegiem okoliozneńoi, 
podstawą fortuny, którą oddziedzicza lekarz, była pra
ktyka lekarska, gdyż zmarły wnjaszek B. pełnił nie
gdyś przez dłngie lata obowiązki lokaja przy znanym 
sławnym hkarzu, dr. Dietlu, rektorze wszechnicy ja 
giellońskiej, a ostatnio prezydencie m. Krakowa. Lo
kaj, nieodstępny przy swoim panu, nauozył się fel- 
ozerstwa i przy honorarjach, udzielanych słynnemu le
karzowi, pacjenci ofiarowywali i słnżącemu sowicie 
datki. Kiedy B. opuszczał swego chlebodawcę i po
wracał do Królestwa, zkąd był rodem, nabył za uoiu- 
łane pieniądze wieskę w kieleekiem. Tu gospodarując, 
majątek podwoił, a jedynego siostrzeńca, Bam bowiem 
był bezżenny, wykształcił na lekarza. Sędziwy sta
rzec przechowywał wdzięozną pamięć o swym chlebo
dawcy i corooznie jeździł na grób dr. Dhistla.

—  Z W a rsz a w y  donoszą: Wynikające z zeszło
rocznego ukazu prawa przeciwko eudzsziemeem coraz 
ostrzej bywają przestrzegane, eoraz częściej zaitoso- 
wywane w całej surowości. Słyehać o ooraz liozniej- 
izysh zakazach iprawowania jakiehśkolwiek znaczniej
szych prywatnych urzędów przez zagranicznych pod
danych. Wskutek rezporsądzeń tyeh najwięcej cierpią 
poddani austrjaccy i niemieccy. Nie ulega tsż kwe
stji, żs świeża agitacja niemiseka przeciw zbożu ro
syjskiemu wywoła odpowiednie represje, ie wydala
nia poddanych niemieckich w niezsdługim ezasie 
większe prsybiorą rozmiary,

Niechęć ta dc wszystkiego, ee ebee, daje eię 
mocno odczuwać i Pelakem, poddanym rosyjskim. 
W  uniwersytecie warszawskim zmniejsza się niemal 
z dniem każdym zastęp profesorów Polaków, a pny- 
bywa coraz znzeziitjsza liczba ueionyeh z nad Me- 
skwy lub Newy. I  tak przed niedawnym ezazem wy- 
baletewane profesora filologii starożytnej, Antoniego 
Mierzyńskiego (Pesnańezyka, dawniejszego nauczyciela 
przy gimnazjum św. Marji Magdaleny w Pozianin) 
i profesora zoologii Augusta Wrześniowskiegs. Zw łar 
■soza prses ustąpienie Wnośniewekiego uniwersytet 
warszawski niepewetowaną penesi stratę.
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— I n ż y n ie r  p . C z a r llń sk i przejeżdżał przed 
kilka dniami przez Leudyn w powrocie s kraju do 
Australji. P. Cz. był przez lat ośm podsekretarzem 
w ministerstwie robót publioznych przy rządzie Newej 
Południowej Walji, w Sydney Zbidawszy całą wscho
dnią Australię, rodak nasz znalazł w końcu i dla 
siebie dogodny obszar ziemi, który nabył na własność 
i na którym zamierza osiąść z rodziną i hodowaó 
owce. Opowiadał, ie dużo jest w Australji Polaków, 
synów znakomitszych rodzin, którzy tam twardą prze
szli szkołę życia i dobijają się niezależnego bytu — 
pod niepolskiemi nazwiskami: Podobno bowiem i n 
antypodów ndało się wyrzutkom społeczeństwa znie
chęcić kolonistów do imienia polskiego.

— "W in d th o rst, znany obrońca Polaków, obcho
dził d. 29. maja w Hanowerze złote wesele. Koledzy 
z reicbstagu baronowie Sohorlemer, Franckenstein 
i Heeremann ońarowali mu imieniem stronnictwa cen
trum piękną monstrancję. Około 600 księży z Ame
ryki nadesłało Windtherstowi swe gratulacje. Wielu 
także biskupów przesłało życzenia imieniem swego 
kleru. Solenizantowi nadesłał papież obok błogosła
wieństwa ołtarz przeznaczony do kościoła katolickie
go, który ma stanąć z inicjatywy Windtborsta. Wie
czorem urządzono przed pomieszkaniem Windtborsta 
pochód z pochodniami.

—  P o d c z a s  p r o c e s j i  w dzień Bożego Ciała 
w Tryeście spłoszył się na szczelnie zapełnionym 
przez publiczność placn katedralnym skutkiem salwy, 
koń w zaprzęgu namiestnika i wpadł w środek ści
śniętego tłnmn, tratując dziesięcioro ludzi — szcze
gólnym trafem same kobiety. Dwie z nich umrą pra
wdopodobnie od ran poniesionych w tym wypadku.

— Ze S z lą z k a . W kopalniach węgla hr. Lari- 
scha w Karwinie wybuchło bezrobocie. W ubiegły 
wtorek rebetnicy w liczbie przeszło 800 oświadczyli, 
iż nie są w stanie pracować wskutek zbyt małego 
zarobku, niewystarczającego na wyżywienie rodzin. 
Na miejsce zajśoia w nocy z 21. na 25. zm. sprowa
dzono wojsko z Cieszyna, a żandarmerja aresztowała 
Wielu robotników. Oprócz siły wojskowej nad uśmie
rzeniem strajkujących pracnją starosta frysztaoki p. 
to rtum , komendant oddziału żandarmerji z Opawy i 
liezni żandarmi z okolicznych posterunków. Według 
wiadomości dzienników, przywódcami mają byó wśród 
robotników ludzie z dalszych okolic.

—  O fia ra  h a z a rd u .  Z Budapesztu donoszą pod 
d. 31. m aja: W hotelu „Stefania" zastrzelił się w po- 
udnie Józef Kiss, członek znakomitej rodziny arysto

kratycznej. K ibs wykonał już raz przedtem, (dnia 2. 
kwietnia br.) zamach samobójczy, kula jednak wów
czas zraniła go tylko ciężko, a opieka lekarska przy
wróciła niedoszłemu samobójcy zdrowie. Tym jednak 
r»zem Kiss trafił lepiej, bo odrazu padł trapem. 
^  pozostawionym liśeie oświadcza on, że zrujno
wawszy się skutkiem zakładu na wyścigach, mnsiał 
uciec się do tak rozpaczliwego kroku.

—  P a n s la w iz m  w S e rb i i .  Wydawcy i redakto
rowi panslawistycznego organu belgradzkich liberałów 
Telika Srbija  wytoczono proces o zbrodnię obrazy 
*ajestatn. Inkryminowany artykuł p. n. „Stara baba 
i młodoeiany junak" zawierał w sobie nilojalną 
a legorję, w której Anstrja figuruje jako .s ta ra  ba
ba" i uwedzicielka „młodocianego junaka" —  króla 
Milana.

Kaeański, którego postępowanie ogólnie w Serbii 
potępiają, został d. 24. z. m. uwięziony, później je
dnak puszczone go za kaucją na walną stopę. Także 
redaktorowi Dnewniego L istu  został wytoczony pro
ces o zbrodnię obrazy majestatu.

— P o la c y  n a  o b c z y ź n ie . Dr. medycyny uni
wersytetu berlińskiego. Kazimierz Kestanecki, otrzy
mał złoty medal na wydziale medycznym tegcż uni
wersytetu za rozprawę konkursową o anatomii. Lau
reat je s t rodem z Charkówka pod Łodzią i jest bratem 
asys en a przy katedrze chemii w politechnice berliń- 
s i#J. le n  ostatni —  Apolinaiy —- świeżo powołany

.. nf  .zaszczytną posadę profesora chemii do aka
demii rolniczej w Miihlhausen. Drugi brat Kazimierza, 

eromm Kostanecki otrzymał w roku zeszłym w tym- 
treśc^ekono n ŴerS^ t£>C*e Pockwał§ pnbliczną za pracę

—  C z y n o w a ik  ro s y js k i .  W „Park - Hotelu" 
w Kydza aresztowany został 23. maja radoa dwora
- - o ’ ukradł s rządewsj kasy tyfliskiej

~  ^  P e te r s b u r g a  donoszą: Ogłoszona została 
epiuia rady państwa o zmianie art. 375 t. XI. cz. I. 
zbioru praw. Artykuł ton brzmi w nowej redakcji 
"W sposób następujący: Duchowny ozasowo ulega za
wieszeniu w swych obowiązkaoh: 1) kisdy ujęty zo
stał przy spełnianiu przestępstwa kryminalnsgo; 2)
, y Kutkiem silnego podejrzenia o pedebne prze- 

„ Wł wz'fty  jo, przez sąd świeski lo arssztu ;
)  anajduje się pod śledztwem sa tego rodzaju

ciężkie przestępstwo służbowe, które poeiąga za sebą 
usunięeie od obowiązków lub pozbawienie stanu du- 
•hewnego; 4) kiedy oskarżony jest o popełnienie po
dobnego przestępstwa i słożył i znanie; 5) kiedy 
®kutkiom rospoozęteg# przeeiw niamu proeesu dalsza 
pełnienie obowiązków może pociągnąć za sobą zgor
szenie w parafii.

—  Z a g a d k o w y  s t r z a ł ,  który ugedził stróża par
ku cesarskiego w Charlettenbnrgu, Langhammera, 
wywołał ogromne zainteresowanie. Najbardziej oczy
wiście zajęły się tą sprawą organy bezpieczeństwa 
Publicznego. Zarządzono śledztwo wykazało, że wbrew 
twierdzeniu Langhammera, strzał nie pochodził od 
Patroli. Ranny w późniejszem przesłuchaniu oświad- 
ie*d ?razu’ ni® wie, skąd i kto doń strzelił, kiedy 
że s» Pr*yPart8 £0 do muru, przyznał się do tsge, 
sarza.11- ®leljia PO0trze lił celem wzbudzenia litości ce-

i uzyskania od niogo wyższej pensji.
k o m ite t  d o b ro c z y n n o ś c i  w Mo- 

wośei *tJPen*jśw dla medyków narode-
mi FunH J m* b{dącyeh poddanymi rosyjski-

««i * « ooo

w ooupś lszej klasy z Neapolu do Rzy^ w T *  
dze wsunął się niespodzianie jakiś m a b l  • °‘ 
rzucił jej chustkę na głowę. P 0 rozpaczliw ej'-abe  
uwolniwszy si§ 0d chustki, jenerałowa u j r l ł a  Ł  
sobą mtrnza nbramgo w mundur kolejowy i 
cego w jej torebce podróżnej. Poczęła więc wołać ó 
pomec i dopiero wówczas napastnik umknął, porzu- 

nabrane już klejnoty. Wszystko to 'stało sie 
w dwóch ledwie minutach. W Neapolu uwięziono 
wszystkich trzech konduktorów pociągu, ponieważ je
dnak jenerałowa nie przypomina sobie rysów twarzy 
z oczyncy, a uwięzieni stanowczo wypierają się winy, 
trudno więc będzie wynryć winowąjoę.
, . -Rom ans k s ię c ia . Londyński korespondent 
zieanika Irish  Times podaje wiadomość o krążącej 

w o ach arystokratycznych pogłosce, wedle której ks.
e™J’ SJ» k s- Walji zawikłał się w poważny stesu- 

ne z pewną młedą Angielką, pochodzącą z bardze 
° rej i ogólnie szanowanej, jednakże mieszczańskiej 

rodziny. W kołach dwerskieh mają byó o tern dosko
nale poinformowani.

Piękna miss nie ma nawet posagu przyzwoits- 
ge. Książę jednak nie myśli na tym stosunku robić 
interesów. Ubóstwia on nadobną pannę i okazuje jej 
tem więcej czułości, że jestte wątła osoba, obecnie zań

ma życie jej być poważnie zagrożone chorobą. Ojciec 
jej dokładał wszelkich usiłowań, aby stosunek został 
rozerwanym, jednakowoż spełzły ©ne na niczem, ksią
żę bowiem postanowił za żadną cenę nie zrzec się 
ukochanej.

—  P o d c z a s  w y śc ig ó w  w San Nicolo la Strade 
zdarzyło się straszliwe nieszczęście. Konie, które mia
ły być użyte do corsa, wypuszczone za wcześnie, spło
szyły się i wpadły pomiędzy publiczność, tratując 
wszystko w około siebie. Dwie osoby zginęły na 
miejscu pod kopytami; mniej lub więcej niebezpie
cznie pokaleczonych jest kilkanaście osób.

—  M iasto  z a t r u te .  Jeszcze w końcu grndnia 
roku zeszłego w Hyóres, rywalu Nizzy, na pobrzeżu 
Prowanoji, zauważono wśród mieszkańców coraz czę
ściej pojawiającą się chorobę, której objawy (podnie- 
sieaie się pulsu i temperatury ciała, ból eczu i knr- 
cze żołądka, a w końcu częściowy paraliż) w niemały 
kłopot wprawiały lekarzy. Wkrótce liczba chorych 
wzrosła do 250, a stan ich pogarszał się z dnia na 
dzień, gdy wreszcie jeden z miejscowych lekarzy, 
Kareł Roux, po długiem, bo półrecznem szukaniu 
przyczyny epidemii, odkrył ją w winie fałszowanem, 
sprzedawanym przez zamożnego z okolic Hyśres wła
ściciela zit niskiego, hr. de Fiilenenre. Analiza wina 
sprawdziła podejrzenia dr. Roux, poozem hr. Ville- 
neure uwięziono.

—  Z ąb  sz a c h a . Jeden z Europejczyków bawią
cych w Teheranie pisze, co następuje: „Po dłngich 
naradach z lekarzami i ministrami przyszedł szach do 
przekonania, że musi sobie dać jeden ząb wyjąć. 
Zadanie to, mające doniosłość aktu państwowego, 
przypadło oczywiście w udziele nadwornemu dentyśeie. 
Stanowczy dzień nadchodzi wreszcie. Lekarz przyszedł
szy do pałacu, zastaje już jego królewską mość na fo
telu. Szach przymyka oczy. Korzysta z tego pierwszy 
minister, podsuwa się na klęczkach do stóp szacha 
i składa woreczek z dukatami dla osłodzenia cierpień 
swemn monarsze. To samo czynią inni dygnitarze. 
Tymczasem dentysta nie próżnnje — jedno szarpnię 
oie i ząb już wydobyty. Odzywają się głośne okrzyki 
radości. Wszyscy obecni gratulują szachowi i lekarzo
wi, któremu szach wciska w tej uroczystej chwili ja
ko nagrodę zręczności, jeden z ustawionych przed tro
nem woreczków ze złotem i pyszny szal jedwabny". 
Ce za szczęście dla dygnitarzy perskich, że szach nie 
potrzebuje więcej zębów wyrywać I

— N ow e c y l in d r y .  W Berlinie, nowa moda za
prowadziła cylindy ze słomy, które formą zbliżone do 
obecnych filcowych, są kolom szarego i odznaczają się 
wielką lekkością.

—  K o lo n ie  l e tn ie  w  B e r l in ie .  Komitet zaj- 
mnjący się wysyłaniem dzieci z Berlina na kolonie 
letnie w rb. ekspedjuje 1600 dzieci, płci obojej. Ko
mitet rozporządza funduszem 40,000 marek. Cyfry go
dne pozazdroszczenia.

—  S z a ra ń c z a  w  A lg ie rz e , a mianowicie w po
łudniowych tej ziemi okolicach, pojawiła się w tak 
znacznej ilości, że wszystko musi nledz zniszczeniu. 
Rozstrzeliwanie nieprzejrzanych ehmur szarańczy ku
lami armatniemi okazało się bezskutecznem. Prawi j 
wszystkie garnizony krajowe walezą w polu ze skrzy
dlatym najezdcą. Ludność jest w rozpaczy, całej bo
wiem Algierji zagraża niezawodnie klęska głodowa.

Pisma otworzyły subskrypcje na rzecz najbar
dziej tą klęską dotniętych okolic i apelują do rządn.

—  W  m ia s te c z k a  R a d o sz k o w ic e , w powiesie 
wilejskim, spłonęło 20. maja sześćdziesiąt sześć do
mów. Ze wszystkich spalonych, zaledwie trzy domy 
były asekurowane. Straty bardzo znaczne.

—  P ro c e s  p rz e d  są d e m  rz e s z y  w Lipsku 
w sprawie socjalistów z poznańskiego, odbędzie się 
5. czerwca. Jest to druga instancja. Tylko część 
socjalistów stanie przed sądem lipskim, gdyż nie
którzy karę już odsiedzieli, inni zaś nie apelowali.

—  B ia ły  m a r a n i* .  W Karpatach siedmiogrodz
kich odkryts kopalnię białtgo m arn tun . jaki dotąd 
znajdował się tylko ws Włoszsch (Carrara) i na nis- 
których wyspach Archipelagu.

—  Z a p rz y s ię g li  wstrzymać się od wódki wszy- 
soy mieszkańcy wsi Kabarowcs pod Zberowem. Stało 
się to dzięki propagandzie e s  E. Ceglswicza i wójta 
miejscowego Hrynezyszyna.

Dla szanownych prenumeratorów G a z e ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja o nadzwy
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom , o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko po 1 0  to
mów lub wyżej. W ysyłka odbywa się co sobotę. Na  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. Pienią
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

Dzieła J . I . Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące :

Powieść bez tytułu 1 tomy. D jabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom Tomko Prawdzie 1 t. Złote Jabłko 
4 t. Żacy krakowscy w roku 15&9 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. B udnik 1 1. 
Całe życie biedna 1 t. Metamorfozy 3 t. H istorja  
K ołka w płocie 1 t. M istrz Twardoicski 2 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. j 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. ' 
Pan i  Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

Jestto gra i trudna i łatwa —  trudna i WDrost 
nie podobna dla takich, którzy odpowiednich —  ke- 
tnrnowyeh, że się tak wyrazimy, warunków gry w na
turze swej nie mają — łatwą dla pani Liide, gdyż 
posiada ona wzrost i pestawę imponnjącą, ohód i ru
chy klasycznie skończone, głos silny a dziwnie dźwię
czny, w ogóle całość bardzo ujmnjącą. W kilku ustę
pach trudnej, a wdzięcznej roli Zuzanny, tam szcze
gólniej, gdzie miało być uwydatnione uczucie, choćby 
udane, brzmiał ów piękny głos nieco za twardo, 
zimno, a może i za donośnie —  lecz zato w scenach, 
gdzie finezja podrażnionej kobiety wyzywa całą zaro
zumiałość mężczyzn do walki — jak np. w rozmowie 
Zuzanny z 01ivierem de Jalin. w scenie z listami po 
odejściu Rajmunda gra pani Liide olśniewała swe- 
mi przyrodzonemi i przez sztukę znakomicie rozwi- 
niętemi zaletami.

Wspaniałe toalety, z wykwiutnym gustem zro- 
biene, a noszone z wdziękiem i naszyjnik brylantowy, 
uzupełniały okazałą grę warszawskiej artystki.

Widzimy panią Ludę po raz pierwszy jako ar
tystkę dramatyczną i byłoby zbyt pospiesznie wyda
wać po tej jednej roli sąd zupełny o jej grzs. To je
dnak, czem gra ta uderza, i oe jest jej mistrzowstwem 

a tego dalsze występy już ani spotęgować ani za
trzeć nie zdołają —  to świetna ze wszech miar wy
mowa, rozbrzmiewająca i dosłyszalna w każdym ką
ciku sali teatralnej, a zrozumiała w najdrobniejszym 
szczególe pomimo bardzo przyspieszanego nieraz tem
pa. Nie ma w tej wymowie nic nienaturalnego, nic 
zbyt pieszczonego lub manierowanego, a przecież dy
sponuje artystka szlachetną miarą modulacji, oddająeą 
trafnie grę afektów, które przedstawioną postacią 
miotają.

Pani Stachowieżowa jako Marcela grała z wła- 
ściwem sobie przejęciem, pani Wisłobodzka w dnżej i 
niełatwej roli Walentyny de Santis, pokonywała zwy
cięsko trudności wej wymowy, grała z żywością i 
swobodą nie pozbawioną istotnej salonowej elegancji, 
prowadziła rozmowę z należytem podkreślaniem cha
rakterystycznych jej ustępów i była, co się zowie, zja
wiskiem uroczem.

O p. Żelazowskim nie potrzebujemy podobno 
wspominać, iż jako Rajmnnd grał z ogniem i z tą 
prawdziwie oficerską sztywnością salonową, jakiej rola 
ta wymaga.

Starannie wywiązali s/ę z swych ról . Wo- 
leński, Hierowski i Zboiński. Pp- Żelazowskiemu i 
Woleńskiemu mamy tylko do zanucenia zbyt wyszu
kaną a niefortunną charakteryzację. Jeśli zarost bar
dzo niedbale knltywowany ma być wspomnieniem 
Afryki, to pomysł nie był szczęśliwym, a wypadł 
wcale nie de twarzy p. Żelazowskiemu, czemu zaś p. 
Woleński miał tak długie faworyty — bogowie raczą 
wiedzieć.

Nakoniec uwaga, powtarzana aż do znudzenia. 
Jeżeli saleny wczorajsze były galonami modnych Pa- 
ryianów i czarujących uwodzieielek —  to chyba gar
nitury mebli starego hotelu Angielskiego gedne są 
nazwy urządzeń pałacu Elizejskiego, albo Luwrn... 
Dokądże mamy jeszcze bawić się w te młodzieńcze 
złudzenia ? St.

Pani Liide występuje dziś po raz drngi * 
„Półświatka" komedji Dumasa, a jutro w niedzielę 
po raz trzeci w „Georgecie".

Personal operetki lwowskiej przybył wczoraj 
do Krakowa, gdzie zabawi 3 miesiące i rozpoczął 
dziś przedstawienia operetką „Naaon". Dyrekcja te
atru lwowskiego sprowadziła do Krakowa w roku 
bieżącym własne dekoracje. Przedsiębiorstwo teatru 
reprezentuje w Krakowie p. Janusz Sadowski, arty
styczne kierownictwo objął dyrektor opery p. Ja re 
cki a obowiązki reżysera p. Tadeusz Skalski.

Część aitystów teatru krakowskiego wyjechała 
dziś do Tarnowa i Przeu»vAla.

—  P a m i ę t n i k i  księoia Adama Czartoryskiego 
wyszły takie w Londynie. Wydani# angielski# pióra 
p. Adama Giełguda zawiera daleko więcej tre l. '

niżeli edyeja francuska Karola de Mazade. Rodak 
nasz doprowadził biografię księcia aż do jego zgonu 
(1861), a dzieło swoje wzbogacił dekumentami, które 
po raz pierwszy w druku się ukazują; zawierają one 
między innemi akty neg cjaoji ks. Adama z P itt’em, 
Fox’em i lordem Brougham, oraz sprawozdania z roz
mów z lordem Palmerstonem i innymi angielskimi 
mężami stanu w roku 1832. Prasa londyńska przyję
ła pracę p. Giełguda nader sympatycznie.

— K e n o e r t .  W Paryżu na instytucję św. Kazi
mierza, odbył się koncert z udziałem braci Reszków 
i Paderewskiego. Lassale śpiewał ustępy z Moniuszki. 
Sala Erarda była przepełniona słuehaezami, którzy z 
zapałem każdy numer oklaskiwali.

—  C a m i l l o  S a i n t - S a e n s  zorkiestrowałjuż 
oałą partyturę swej nowej opery, zatytułowanej pro
wizorycznie „Asoanio", a mąjąeej nosić właściwie ty
tu ł „Benyenuto". Libreto do niej napisał S. Gollet 
na podstawie romansu P. Meurioe’a. Opera dzieli się 
na 7 obrazów.

licytację, który to wniosek traktow any będzie re 
gulaminowo na następnej sesji

W reszcie im ieniem  rządn dał reprezentant 
rządu radca m im sterjaluy 1’ollanetz odpewiedź na 
wniesione swego czasu interpelacje co do ochrony 
uciskanego przem ysłu m łynarskiego i co do ukoń
czenia rokowań w siraw ie wspólności interesów 
kolei galicyjskich. Mówca wyjawił co do pierw sze
go, wszystkie już przedsięwzięte, lub też projekto
wane zarządzenia, co do drugiego zaś, że odno
śnych rokowań jeszcze nie załatwiono.

Po pięcia godzinnych obradach posiedzenie 
zam knięto.

S ta n  za s iew ó w  n a  W ę g rz e c h . Budapest. 
Corr. podaje następującą relacje: W szystkie zbo
ża ncierpiały od skwarn i posuchy, skutkiem  czego 
też rozwój ich się opóźnił. Pszenica w wieln m iej
scach pożółkła i trzym a się nisko. Żyto zapowia
da się wszędzie bardzo źle. W iele od upału 
ucierpiał owies. Rzepak rokuje dobre plony. Kn- 
kurndza się nie poprawiła. Buraki cukrowe i pa
stewne strasznia zniszczone od robactwa, stan ich 
gdzieniegdzie tylko zadowalający. Winograd wyda 
w najlepszym razie plon średni.

L o ty  z r. 1864. Przy losowania odbytem
1. czerwca we W iedniu, wylosowano następujące 
s e r je : 164 209. 230, 488. 760, 943, 1084. 1161, 
1275. 1349. 1571, 1934, 2091, 2124, 2676, 2733. 
2842, 3083, 3199, 3308. 3437, 3528, 3653, 3880. 
3921. 3994. Główna wygrana padła na serję 3921 
nr. 34, 20.000 zł. w vgrała serja  230 nr. 13, a 
10 000 zł. serja  1275 nr. 77.

S p ra w o z d a n ie  z t a r g a  zb o żo w eg o  n a  
K le p a rz n . K r a k ó w  d. 1. czerwca. Od ostatn ie
go targu nie zaszła w handlu zbożowym żadna 
rzeczywista zm iana. Pomimo wczorajszego święta 
dowozy na dzisiejszym targn  na K leparzn były 
znaczne i dlatego tendencja nie zdołała się pole
pszyć, tem  m niej, że ze względu na pogodę sprzy
ja jącą  zasiewom, właściciele zboża starają  się 
wyzbywać swoje zapasy.

Dotychczasowe sprawozdania o stanie uro
dzajów tylko co do żyta mniej są pomyślne i dla
tego zapewne żyto, ale tylko, snche, ze świeżej 
młocki, było dzisiaj więcej poszukiwane.

Płacono za pszenicę białą od 7.15 do 7.70 
zł., za żółtą od 7 .— do 7.60 zł., za czerwoną od 
7.10 do 7.65 zł., za żyto od 5 .— do 5.55 zł., 
za jęczm ień od 4.75 do 5.60 zł., za owies od 
5 ,—  do 5.50 zł. (z akcyzą.) —  W szystko za 100 
kilogramów.

G ie łd a  z b o ż o w a . Wiedeń 1. czerwca. Noto
wano dziś: Pszenica gotowa 7.45, na jesień 7.73, 
żyto 6.12, owies 5.46, kukurudza 6.85.

kładu Leona Sapiehy, Kaźm ierza Krasickiego i L u
dwika Skrzyńskiego i zapewniając gorącemi a po- 
lotnem i słowy, iż chcą gorliwie pracować nad 
własuem w ykształceniem , aby módz służyć jak 
należy ojczyźnie i że obronę ziemi ojczystej płn- 
giem  i ręką rolnika, stawia sobie młodzież dnblaó- 
ska jako cel swój najwyższy.

Na tem  skończyła się właściwa uroczystość. 
N astąpiło potem oglądanie gmachu i wspólne śnia
danie.

Ostatnie notowania produktów. 
z dn ia  2. czerwca 1888.

L w ów : pszenica 625  do 6.90, żyto 4.30 do 4.85 
jęczmień 4.— do 6.— , owies 4.15 do 4.7f, groeh 5.50 do
10.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.— do 9 70, Inianka
 do —.—, koniczyna czerw. 18.— do 38.—, koniczyna
biała 20 — do 30.—, koniczyna szwedzka 30.— do 3 6 —,

T a rn o p o l: pszenica 6 10 do 6.80, żyto 4.— do
480, jęczmień 4 — do 4.75, owies 4 30 do 4.70, groch
5 50 do 10.—, wyka 4.30 do 4 75, rzepak 9.— do 9 50, 
Inianka — do — , koniczyna czerw 17.— do 36 - ,  
koniczyna b iała 30.— d o 36.—, koniczyna szwedzka 30.— 
do 3u.—.

P o d w o ło ezy sk a : pszenica 6.05 do 6.85 żyto 4.— 
do 4.65 ieczm. 3.65 do 4 65. owies 4 30 do 4 70, gmch 
6.— do 9 70, wyka A— do 4 70, rzepak 9.— do 9.45, 
Inianka —. do — , koniczyna czerwona 16 — do 35 —, 
koniczyna biała  30 — do 36.—, koniczyna szwedzka 28 — 
do 35.—.

C zem io w ce: pszenica 6 30 do 7.—, żyto 4 30 do
480, jęczFMen 4.20 do 5.30, owies 3.60 do 390, groch
4 40 d< 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9 — do 9.35 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 1 8 — do
34.—, koniczyna b iała .— d o  , koniczyna szwedz.
—.— do —.— tym otka 20'— do 30 '—.

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 15.— do 55.— nomi

nalnie, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita za 10.000 litr . pro. loco Lwów 24 50 do

25.—
Usposobienie niezmienne. Piękne gatunki suche; 

pszenicy i żyta znajdują chętnie odbiorcę w tutejszych 
i zagranicznych młynach.

Ostatnie wiadomości.
Wobec tego, że ustawa o ponatku spirytuso

wym, z m ałem i odm ianam i, uchwaloną w Izbie 
zostanie, —  powinny ustać wszelkie rekrym inacje 
i wszelkie oskarżania posłów. Można i należy wie
le zarzucić polityce K oła polskiego w ogóle, ale 
robić rachnnek z indywidualnościami i na ich karb
kłaść odpowiedzialność za to, co im solidarność __
K oła czynić nakazała, byłoby niesprawiedliwością. m _gr.

Stanowisko K oła polskiego jest trndniejszem , 
niż każdego innego klubu w radzie państwa, a 
okoliczność, że osią polskiej polityki w A nstrji 
nie może być ani doktryna ani żaden konik za- pEZ*
sadniczy, powinna wobec tra iu  tłum aczyć naszych 
posłów. U legają oni w tej chwili ż e l a z n e j  ko-  
n i e c z n o ś c i ,  wypływającej logicznie z an strja - "TWj 
cko polskiej polityki.

T elegraf donosi dziś, że poseł K a r o l  L e 
wa  ko w s k i  złożył m andat poselski, a to w sku
tek nctiwały zgromadzenia wyborców lwowskich. 
Nie spodziewaliśmy się, że niedorzeczna rezolucja 
ostatniego zgrom adzenia pewnej części wyborców 
lwowskich będzie m iała taki dobry skutek. K to
kolwiek tylko bezstronnie śledził działanie posła 
Lewakowskiego, i komn znaną je s t choć w części 
destrukcyjne i niekoleżeńskie postęoywaoie t®go 
posła w Kole polskiem, ten z radością powita de
cyzję p. Lewakowskiego.

Być może także, że p. Lewakowski, przeko
nawszy się, że nie dorósł do tej roli, jak ą  m s 
stolica krajn narzuciła, korzystał tylko ze sposo
bności, 6y z efektem ustąpić. Jeżeli tak, to mu 
się to za dobre poczytuje.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Wczoraj ujrzeliśmy na naszej scenie, 

w głośnym utworze Dumasa, „Demi M o n d e pani 
L ii d e.

Jak scharakteryzować ten występ ? — Czem 
on był?

Zwycięstwem — niewątpliwie, zwycięstwem zu- 
pełn m, olśniewającem. Gdyby nam huczne oklaski 
przepełnionego teatru nie mówiły o tem, każdy ruch, 
każda poza, każde słowo pani Liide wołały głeśno, 
że mamy przed sebą artystkę miary europejskiej, po
ruszającą się na wielkiej sceaie, jak we własnym bu- 
doarze, okazałą i rutynowaną w każdym szczególe 
grX Gdyby nam jednak przyszłe porównywać artystkę 
ks z artystek naszej sceny, a nawet wię-
odniienna°eił tylibyśmy w kłopocie, tak jest
nikogo P wył§®znie sama sobą, nie naśladującą 
ozne u ż y w a ć  p°s^ owcśó w pozowaniu, majestaty- 
przypomina 1 " ’ znokrąelame ruchów i fraz
klasyczni go ś w ia ta ^ n  • daW ’ m inione wzory 
Piękności deklam acji i B°6.Bie’ k tó r j  w skończonej 
try w a ł najw iększą p o t ę g T S f UŻy°iU Sł° Wa UOa_

Kto widział n a n il a 
latach, odszuka pewne Tirf SZper? ar w ^  młodych 
cznej pomiędzy nia a — ew stwo kreacJ' seeni- 
w  »w,g„ L b , 2 \ rt  Zdz“ " -  '•
ozne i zlewania ich potęgą sztukf BZcz*Sół7 realisty- 
która porywa jednolitem światłem i t T ?  W Cał° tć’ 
— le°z raczej znakomity odlew , z w -  y prawdy 
grubych a silnych gdzie artysta nie h f ^ ł  I L T e a t  
zapuszczać w drobiazgowe cyzelowanie ale T 
wrażeniem całości, bez pomocniczej ref^ksji s ł J c W  
postanowił na mego zadziałać. »“®nacza,

Dział ekonomiczny.
W a ln e  z g ro m a d z e n ie  lwowskiego oddziałn 

Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, oraz 
zwiedzanie gospodarstwa szkół krajowych w Dn- 
blanach z pouczeniami na miejscu przy współ
udziale pp. profesorów odbędzie się w niedzielę
10. czerwca o godz. 3. popoł. w lokaluościach wyż
szej szkoły rolniczej w Dnblanach, podług nastę 
pującego porządku dziennego : Odczytań e protoko
łu  z ostatniego W alnego zgrom adzenia; Sprawo
zdanie s czynneici od 19. lutego br.; Przyjęcie 
nowych członków ; Wnioski członków ; Zwiedzanie 
gospodarstw a: a) zwiedzanie folwarku i s ta jn i, 
przyczem pan prof. Pańkowski będzie dawał #d- 
powiedne objaśnienia, jak również pouczał o cho
wie zw ierząt; b) oglądanie maszyn i narzędzi 
rolniczych z objaśnieniami pana prof. R ylskiego; 
c) zwiedzanie ogrodu z objaśnieniami dr. Olezko- 
w a ; d) zwiedzanie pola doświadczalnego z obja
śnieniami dotycząeemi knltnry przez paua dyrek
tora Lnbomeskiego i p. prof. Sikorskiego.

G a lic y js k i  b a n k  k re d y to w y . Stan z dniem 
31. maja 1888 r. Wkładki na książeczki i asygnaty 
kasowe zł. 911.042 ct. 60.

P a ń s tw o w a  r a d a  k o le jo w a  z e b ra h  się we 
W iedniu ua sesję doroczną d. 27. m aja pod prze
wodnictwem m inistra handlu m arkiza B&cąueheam. 
Omawiano między innemi sprawę ograniczenia wj - 
szynkn spirytnaliów na dworcach kolejowych (ref. 
Proskowetz). Wniosek o ograniczenia tego wyszyn
ku przyjęto i postanowiono przekazać rządowi qo 
możliwego uwzględnienia.

Uchwalono dalej uiepszy® połączenie poczto
wo z wschodnią Galicją (ref- Popper), jakoteż 
wprowadził rozm aite nlepszenia w rozkładzie ja 
zdy kolei K arola Ludwika i kolei lokalnych Dern- 
biea-Nadbrzezce-Rozwadów (ref. Reich i Strnszkie- 
wicz). W dalszym ciągn obrad zapadła uchwała, 
aby zrównać term in liwernnków^ dla galicyjskich 
kolei z innemi kolejami i zniżyć taksę dla prze
wozu zboża, drzewa i spirytusu na kolei półnoei j 
(ref. Reich). Także to wnioski przekazano rządo
wi do możliwego uwzględnienia przedłożył.

Następnie członek Rady p. R' ch postawił 
wniosek, aby do projektowanej budowy drugiego 
toru  na liniach kolei Karola Ludwika rozpisano

Z  D " a .1 o la ,3 r L -
Poświęcenie nowego gmachn szkoluego w Du- 

hlanach rozpoczęło się dziś od poświęcenia ukoń
czonego właśnie bndyukn szkoły ludowej we wsi, 
do którego przyczynił się i W ydział krajowy z 
funduszu krajowego. Zgromadzeni w zakładzie go
ście wraz z m arszałkiem  krajowym i nam iestn i
kiem udali się około godz. 11. na miejsce, gdzie 
poświęcenia, przy współndziale przybyłych na ten 
obrzęd procesyj z gmin sąsiednich, dopełnił ks. 
arcybiskup Morawski. Piękną mowę wypowiedział 
przy te j sposobności wójt miejscowy Stefan Pa- 
sirski. Deszcz i zimne powietrze nie sprzyjało tej 
uroczystości, a nawet zm usiło zarząd zakładu do 
zmiany progromu uroczystości w samymże zakła
dzie; odpadł mianowicie uroczysty pochód z zak ła 
du do kaplicy i z powrotem i ograniczył sie na 
sam ym  now tm  gmachu, który na przyjęcie gości 
wspaniale flagam i o barwach narodowych i festo- 
nam i z zieleni przyozdobiony został.

Poświęcenia gmachn dokonał ks. arcybiskup 
Morawski w głównej jego sali w obecności m ło
dzieży zakładn, grona nauczycieli pod kierowni
ctwem dyr. Lubomęskiego i przybyłych gości mię
dzy którym i, oprócz m arszałka i nam iestnika przy
byli między innymi prezydent nam iestnictwa 
Loebl, członkowie W ydziału krajowego Hoszard, 
Bereźnicki, Henzel, pp. Breuer, dr. Benoni, dr. 
Burzyński, Grelinger, Jędrzejowicz, Langie, dr. 
F inkel, dr. Tadeusz P iła t. Augustynowicz, W ierz
bicki, prof. Niedźwiecki, Tschirschnitz, renrezen- 
tanci pism i t. d. Po obrzędzie religijnym  ks. a r
cybiskup iw pontificaltbus miał do zgromadzonych 
przemowę pełuą namaszczenia, oddając zairlad pod 
opiekę Wszechmocnego i życząc mu aby się jak 
najpiękniej na chwałę Boga i pożytek narodu roz
wijał, jako zakład wychowujący rolników, od k tó 
rych dobrobyt kraju zawisł.

Następnie zabrał głos m arszałek krajowy, 
a przypomniawszy, że przed 32 laty  po raz pier
wszy poświęcano ten zakład, przeszedł pokrótce 
h istorję jego rozwoju i wyraził oczekiwanie, 
że pod dzisiejszem kierownictwem j z dzisiejszem  
gronem nauczycieli rozwinie się zakład św ietnie.

Z podziękowaniem przemówił następnie dyr. 
L u b o m ę s k i .  Podniósłszy przedewszystkiem, że 
aowy gmach dostarcza zakładowi niezbędnych dla 
rolnika pracowni i zbiorów, dozwalający uczniowi 
nietylko uczyć się, lecz także czynić doświadcze
nia i badać, rozwinął piękny program wychowania 
i w ykształcenia rolnika i złożył przyrzeczenie, że 
wraz z gronem nauczycieli będą się starali p ra 
cować gorliwie w poruczonem im , a tak ważnem 
zakresie działania, a zakończył podziękowaniem 
krajowi za gorące opiekowanie się Dnblanam i ks. 
arcybiskupowi zaś za poświęcenie Zakłada i uży
czone mn błogosławieństwo.

Im ieniem  młodzieży zakładowej przemówił 
słuchacz I. roku hr. P o t o c k i  z Rymanowa, 
przypominając zasługi poprzednich opiekunów Za-

Otrzymnjemy następujące p ism o :
Szanowny Fanie Redaktorze!

Odnośnie do wiadomości podauej we wczo
rajszym  numerze Gazety Narodowej a zaczerpnię
tej z wiedeńskiego telegram u Nowej Reformy, 
„jakoby d r.K aro l Lewakowski otrzym ał telegram , 
podpisany przez pp. W alichiewicza, Goldmana 
i Lewickiego im ieniem  lwowskiego zgromadzenia 
wyborców, wzywający go, żeby w Izbie głosował 
przeciw ustawie o podatku od spirytusu, cho
ciażby przez to m iała być zerwana solidarność 
z Kołem Dolskiem", upraszam szanowna Redakcję
0 zaznaczenie, że jednocześnie posyłam telegram  
do redakcji Nowe, Reform y  następującej treśc i: | j r i  
„Proszę sprostować, że pp. W alichiewicz, Lewicki
1 Goldman, jako przewodniczący i sekretarze 
zgromadzenia wyborców, nie wzywali posła Lewa
kowskiego do zerwania solidarności, lecz tylko 
zakomuniki wali szan. nosłowi uchwały walnego 
zgromadzenia wyborców".

Z poważaniem 
Dr. Bernard Goldman.

Lwów 2. czerwca 1888.
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K l u b  c z e s k i  wniesie w Izbie posłów in 
terpelacje co do stosunków szkolnych w gminach 
o mieszanej narodowości.

Z C e t y n i  donosi Nowa Presse, że zbiegli 
więźniowie, którzy wtargnęli do Hercegowiny, b y 
li to sami Albańczycy, nie Czarnogórcy. Czterech 
hersztów schwytano. O zamachu zawiadomił rząd 
czarnogórski natychm iast rezydenta anstrjackiego. 
Rozbitych aresztowano w Cetynii. Zapewniaja tu
taj, że doniesienie o trak tacie  Czarnogóry z Rosją 
na wypadek wojny, je s t zmyślone.
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Z P a r y ż a  donoszą: Francnska kolej W scho
dnia ogłasza nowy rozkład jazdy. Pociągi do 
Szwajcarji, A ustrji i Włoch pójdą na Delie z zu- 
pełnem pominięciem Alzacji i L otaryngii".

W edług wiedeńskiej korespondencji Tempsa 
i Liberte bedzie sDrawa z mową Tiszy w sposób 
zadowalający dla F rancji zagodzoną.

Z D u b l i n a  d. 31. m aja donoszą: „Rozpo
rządzeniem wicekróla Irland ji zostało miasto D u
blin z okregiem oddane pod ustaw ę wyjątkową, 
zaczem władze będą m iały prawo przeds ębrać 
ta jne  śledztwa wstępne. Dzisiaj m ają się to taj 
zgromadzić katoliccy biskupi irlandzcy z powodu 
nadejścia pisma papiezkiego, które, jak  słychać, 
poleca im , aby co do okólnika W atykanu kładli 
naeUk szczególny na czysto religijną cechę tego 
aktu, i odmawiali mn zgoła wszelkiego zamiaru 
politycznego."

to

Umm „Gazety Naroilowei".
P e sz t  d. 2. czerwca. Izba posłów u- 

chwaliła po mowie Tiszy, przystąpić do szcze
gółowej rozprawy nad u s taną  uódczaną. Pas- 
mandy, Apponyi i Ugron wnieśli iuterpelację 
z powodu mowy Tiszy o wystanie paryskiej.

Komisja Izby posłów przyjęła projekt 
rządewy co do regulacji Żelazne, Bramy po 
wyjaśnieniach ministra komunikacji Barosa.

P o c z d a m  d. 2 czerwca. Wczoraj po- 
południn przybył tutaj cesarz statkiem z Ber- 
1 na i udał się na zamek Friedrichskron. 
Cesarz ma się zupełnie dobrze.

P a ry ż  d. 2. czerwca. Izba posłów 287 
głosami przeciw 228 przyjęła wniosek rządo
wy, aby państwowy rok finansowy rozpoczynał 
się z dniem 1. lipca.

P a r y ż  d. 2. czerwca. Temps omawiając 
mowę Grubleta, w której tenże wyłuszczał po
litykę zagraniczną Francji — wyraził się o 
niej w sposób następujący: ..Nie można dać 
lepszej i stosowniejszej odprawy samolubnym 
oszczerstwom, które przedstawiają od dłuż
szego czasu Francję jako sprawczynię niepo
kojów*. Temps kończy swój artykuł słowami: 
„Nie wyzwanie lecz obrona stoi na sztanda
rach Francji .11

B e lg r a d  d. 2. czerwca. Skupczyna bę
dzie niezadługo rozwiązaną; nowe wybory 
odbędą się w lecie.
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 3. Czerwcaa 1 8 8 8 .|j

W iedeń dnia 2. czerwca 2 godz. 10 min. po
południa. Akcje kredytowe 284 .90 . Akcie alpejskie 
Tow. górniczego 28.40. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 283.75. . keje Banku anglo-austrja- 
ekiego 104.70. Akcje Unio:ibanku 199.— . Akcje 
kolei Karola Ludwika 199.50. Akcje kolei Półno
cnej 250.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
84.— . Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 223.90. A cje kolei Lw.-Czem. 212.— . 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 154.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 134.25. Akcje Tow. tureckiego 
101.90. dalie, oblig. indemniz. 102.— . Akcje kolei 
półn< cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 162.— . Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 213.25. Akcje Bankrereinu 9 0 .—. Rosyjski rubel 
papierewy 108.12. Losy prem. węg. — .— .

4*/to°/o Renta wspólna 79.05. 5 °/0 renta austr. 
papier. 93.60. 4 °/0 renta austr. złota 109.90. 4 #/° 
renta węg. złota 98.10. 5 %  renta węg. papierowa 
86.10. Ńapoleondory — .— . Marki niem. 62.02.

Berlin d. 1. czerwca godz. 3 m. —  popołnd. 
Rosyjski rubel papierowy 173.80. Akcje austrjackń. 
kredytowe 142.50. Akcje kolei Karola Ludw. 80.50. 
Austijackie banknoty 161.— . Akcje kolei połndn. 
(Lombardy) 34.40. Rosyjska pożyczka wschodnia 
52.35. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 2. czerwca. (Z Izby handlowej )

I. Akcje za sztukę.
p łacą żądają

Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 19725 200-75 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 210 50 213 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 283‘— 287-— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216-—

II. L isty  zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . — —• -  

,  ,  .  5 '/ .  • • 98-— 99 20
,  „ gal 5*/, wyl. 10“/ .  pr. 100 50 101-80

Banku krajowego 4‘/i*/* 1°B- w 51 1. . . 92-— 93-—
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%  . . 100-60 101-75

„ kredyt, gal. ziem. 4%  95-—
„ kred gal. ziem. 5%  los. w 371. 100-60 101-75
„ kred. g. ziem 4%  los. w 41 ‘/j 1. —•— 92 —
„ kredytowego gal. ziem. 4V,°/o

los. w 52 1. .   93-40 94-40
„ kred. gal. ziem . 4%  los. w 561. — 91*—

III . L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred . włość, w likw. (d. 6 pr.) 3%  —'— 94-—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ' 2\U>U . . .  -  —  48—
OgOln. ro ln . kredyt zakł. dla Gal. i Buk.

6°/* los. w 15 l a t ................................— —’—
IV. O bligi za 100 zł.

Indem nizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . • • 102-25 103"50
Kom. banku krajowego 5°/o w. a. I. em. . 99-50 K I - —
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . — •— 105 —
Pożyczka krajow a 1833 4V20/ o ........  89-75 91—

V. Losy.
Losy miasta K r a k o w a ............................ — — 20 50
Lssy m iasta S ta n is ła w o w a ..................—•— 35‘60

V I. Monety.
D ukat h o le n d e r s k i   5.87 5 97
Diikat cesarski . . .  *  5.91 6.02
N a p o le o n d o r .............................................10.— 10.10
Pó łiiapeija ł r o s y j s k i .............................10.33 10.43
E ubel rosyjski s r e b r n y  1-40 1.50
Bubel rosyjski papierowy ...........................107  1.09
100 marek n i e m i e c k i c h .................... 6175 62.35
Srebro za 100 z ł r .....................................................—
Kupony w s r e b r z e .................................. —.— — —
■i — — — — i

Dr. Stanisław B i e l i ń s k i  nadesłał nam na
stępujące p ism o:

Szanowna Redakcjo !
W ypowiedziana na posiedzenia Rady państwa 

d. 24. bm. przez posła Pernerstorfera mowa, o ile 
zaw iera ona zarznty przeciw mej działalności 
w sprawie npadłości towarzystwa kredytowego m iej
skiego, zm usza mnie do następnjącego wyjaśnienia.

D ekretem  ck. Sądu krajowego jako handlo
wego we Lwowie z dnia 6. kwietnia 1878. do 1. 
17824 mianowany zostałem  dyrektorem  npadłego 
Towarzystwa kredytowegc miejskiego.

Nie obiegałem  się wcale o tę godność, a 
otrzymawszy dekret, wahałem  się czy mam ją  
przyjąć.

Sprawy Towarzystwa kredytowego m iejsk ie
go znane mi były wówczas z dzienników i wie
działem, że to gniazdo os, które z czasem prze
ciw mnie zwrócić się może. Nadto jako prawnik 
m iałem  zupełną świadomość ciążącej na mnie od
powiedzialności, tudzież wiedziałem, że czeka mnie 
wieloletnia i ciężka praca, gdy z drugiej strony 
względy aa interes m aterja lsy  nie przedstaw iały 
widoków korzystnych.

Mimo to przyjąłem  powierzoną mi funkcję, 
czyniąc zadość naleganiom bardzo wielu członków 
rzeczywiście interesow anych w Towarzystwie kre-

dytowem m iejskim , bo posiadających znaczne ma 
ją tk i i odpowiadających całem  m ieniem  za zobo 
wiązania tego towarzystwa, opartego na nieogra
niczonej poręce.

Jako dyrektor tegoż Towarzystwa, pobiera
łem jak  akta sądowe stw ierdzają 100 zł. m iesię
cznie, a to tylko przez 27 m iesięey, gdyż nastę
pnie zrzekłem  się oobierania tej płacy, nie chcąc, 
aby mnie trafił choćby zarzut, że płaea moja nad 
weręża fnndnsz zaspokojenia wierzycieli, których 
pietensje były wysoko oprocentowane.

Pobrałem  zatem  na podstawie nchwały wy- 
działn wierzycieli 2.700 zł. za 10-letnie me urzę
dowanie, a fak t ten je s t odparciem  zarzutu p. Per 
nerstorfera, że ustanowiony zostałem  dyrektorem  
za wysoką roczną płacą.

Jako  dyrektor zastępujący prawa członków 
(dawna dyrekcja znajdowała się wówczas w wię
zienia śledczem) rozpocząłem usiłowania, aby sknt- 
ki bankructw a Towarzystwa kredytowego m iej
skiego o ile to było w możności złagodzić i zasło
nić przed niemi członków Towarzystwa. Udałem  
się w tym  cela do śp. Franciszka Bałntowskiego 
i przedstaw iłem  mn, że obowiązkiem jego jako 
dotychczasowego prezesa je s t wziąść udział w akcji 
ratunkow ej i dać przykład z siebie, reduknjąe p re
tensję swą (42.000 zł.) do Towarzystwa i po mo
zolnych konferencjach, śp. Bałutowski obiecał, że 
to nozyni mianowicie, że przyjm ie 11.000 zł. za 
swe rzeczone pretensje.

Odnośnej deklaracji, k tórą z jego zastępcą 
prawnym dr. Semilskim ułożyliśmy, nie chciał śp. 
Bałutow ski podpisać i dokum entu deponować tw ier
dząc, że pretensje te są własnością jego żony (na 
której im ię odnośne książeczki oszczędności Towa
rzystwa były rzeczywiście wystawione), a żona na 
to przystać nie chce.

N iezraiony tern niepowodzeniem, starałem  
się zebrać z pomiędzy m ajętnyeh członków Towa
rzystwa kom itet ratunkowy. W  tym  celu ułożyłem 
niem al w miesiąc po objęciu mego urzędowania 
okólnik z daty 20. m aja 1878, którym  sprosiłem  
znaczniejszych członków na posiedzenie 25. m aja 
tegoż roku w lokaln galicyjskiej kasy oszczędności, 
a który podpisali trzej może najzam ożniejsi człon
kowie Towarzystwa. Pesiedzenie to odbyte przy 
udziale zaledw ie kilkunastu członków, spełzło bez 
żadnego dodatniego rezu lta tu , gdyż nie chciano, 
zasłaniając się m ałą ilością obecnych członków, 
żadnych merytorycznych nebwał co do zaspokoje
nia wierzycieli powziąść.

Okólnikiem z 24. w rześnia 1879 zawezwa
łem  ponownie członków do zgromadzenia się n mnie, 
celem naradzenia się nad sposobom zaspokojenia 
wierzycieli, na dzień 8. października t . r., a okól
nikiem  z 20. kwietnia 1882 doniosłem ezłonkom 
o rokowaniach podjętych przezemnie z w ierzycie
lam i, wzywając tychże członków do poparcia mych 
uiiłow ań.

Chcąc wyczerpać wszelkie możliwe sposoby, 
udałem się osobiście do wielu m iast na prowincji, 
starając się zawiązać kom itety miejscowe ra 
tunkowe.

W szelkie moje z s tra tą  czasu i wydatków 
połączone zabiegi, rozbiły się o opatję ogółn 
ezłonków, który złorzeczył tylko założycielom 

tym , którzy członków wciągali do Towarzystwa, 
ale do dobrowolnych datków na wykupno pretensji 
wierzycieli żadnym sposobem skłonić się nie 
ehciał.

Zaledwie kilka osób znalazło się, którzy 
czynnie poparli me usiłowania, a obecnie ani czas 
jeszcze, ani miejsce omawiania tego, co się na 
korzyść członków zdziałać zdołało.

Chcąc się uchylić od zarzntu, jakobym  z a 
niedbał jakiegokolwiek środka eelem zasłonięcia 
członków przed skutkam i nieograniczonej poręki, 
na której podstawie Towarzystwo zostało założone 
pozaprzeczałem  zgłoszone przez wierzycieli w toku 
postępowania konkursowego pretensje, czego na
stępstwem  było wytoczenie sporów likwidacyjnych 
w liczbie 128, które w 85 wypadkach przeciwko 
zarządcy i mnie, w 43 wypadkach tylko prze
ciwko mnie były skierowane.

W tych ostatnich 43 wypadkach poczynione 
przezemnie wydatki dotychczas nie zostały mnie 
zwrócone.

Jeże li się zważy, że przez ten 10-letni okres 
mego urzędowania, zmuszony byłem  odbyć n ie
zliczoną ilość konferencyj, że m usiałem  odpowia
dać na niezm ierzoną ilość listów  pryw atnych p i
sanych do mnie, odbyć mnóstwo terminów sądo
wych i dawać w yjaśnienia na zapytania urzędowe, 
wnosić odwołania i reknrsa w sprawaeh nadzwy
czaj zawiłych, to łatw o zrozumieć, że 10 letn ie 
zastępstw* moje członków Towarzystwa było nie 
korzyścią, ale ciężarem , którem n jedynie wskutek 
poczueia raz przyjętego obewiązkn podołać mogłem.

Oto odpowiedź na drugi zarzut p. P erner
storfera, że nie troszczyłem  się o los członków 
npadłego Towarzystwa kredytowego miejskiego.

Po przeprowadzeniu postępowania konkurso
wego sporządziłem  repartycję niedoborn, który 
postępowanie konkursowe wykazało, a do którego 
trzeba było doliczyć odsetki od długów Towarzy
stwa, wynoszącą 6, 7, 8 a nawet 9°/0 rocznie bie
żące aż do chwili prawdopodobnego zaspokojenia 
tychże długów i inne należytości.

Obliczony w ten  sposób niedobór wynosi 
283.917 zł. 66 ct. wa.

Nadm ienić ta  muszę, że księgi Towarzystwa 
w ehwili otwarcia konkursu wykazywały rzeczy
wiście niem al 16.000 (15.992) członków, w której 
liczbie znajdowała się bardzo wielka ilość takicu, 
którzy snbskrybnjąc najniższe udziały (10 złr.) 
nie nm ieli pisać, w skntek czego złożone przez 
nich deklaracje nie zaw ierały formy prawnej u s ta 
wą przy podpisywaniu nie umiejąeych pisać na
kazanej.

Zważywszy, że analfabeci, niem al wyłącznie 
włościanie, weiągnięci zostali do Towarzystwa nie 
pojmując wcale obowiązków nieograniczonej porę
ki, której się poddali, że dalej prowadzenie egze
kucji przeciwko nim mogłoby się stać powodem 
bardzo przykrych następstw , gdyż z drngiej stro
ny egzekwowana od nich sum a nie stałaby w ża
dnym 9tosnnkn do niekorzyści jakieby ztąd wy
nikły, ie  wreszeie je s t wszelkie prawdopodobień
stwo, że sądy odmówiłyby udzielenia eg<ekucji z 
powoda braka formalności, wypościłem przy nkła- 
danin repartycji wszystkich członków, których di 
klaracje nie odpowiadały wymogom ustawy wskn
tek czego liczba członków, na których rozd7ielony 
został niedobór z 15.992 zm iejszyła się na 6.535.

W  myśl ustawy z 9. kwietnia 1873 nr. 70
D. pp. wezwałem członków Towarzystwa, na któ
rych niedobór rozłożyłem , do wpłacenia 124 pret, 
subskrybowanych, a nie wpłaconych udziałów, gdyż 
tak i stosunek wykazało obliczenie, a gdy członko
wie dopłat w term inie nie uskntecznili, wniosłem 
do c. k. sądn krajowego jako handl. we Lwowie 
pod d. 12. kwietnia br. do 1. 15.438 podanie do
tychczas niezałatwione o zatwierdzenie repartycji. 
W  skntek tego podania sąd wyznaczy term in  ce
lem  przesłuchania członków Tow arzystw a, którym 
na tym  term inie wolno będzie wnosić zarznty, po- 
czein orzeknie co do zatw ierdzenia rzeczonej re- 
partycji.

Do uniesienia podania o zatwierdzenie re 
partycji obowiązywała mnie nie tylko nstawa, ale 
także interes członków zwłaszcza m ajętniejszych. 
Po nkońezeniu bowiem konknrsn npraw n.eni są 
wierzyciele do domagania aię od k a ż d e g o z 
członków zapłaty całej masy wierzytelności bez 
względu na je j wysokość i bez względn na wyso
kość subskrybowanego przez członka udziału, a 
jeżeli się zważy nadto, że członek egzekwowany 
spłacając pretensję wierzyciela, każe ją  odstąpić 
osobie trzeciej i wybierze sobie znown jednego 
lub więcej członków, na których tejże samej pre
tensji posznkiwać będzie, to można sobie wyobra
zić następstwa, które niewpłacenie od poszczegól
nych członków należących się dopłat, które z bar
dzo m ałym i w yjątkam i są niezaaczne za sobą po
ciągnie.

Rozumie się samo przez się, że wobec nie- 
zatwierdzonej jeszcze przez sąd repartycji żadnych 
egzekucji przeciwko członkom prowadzić nie 
mogłem.

Niech to posłniy p. Pernerstorferow i jako 
odpowiedź na trzeci i ostatni zarznt przeciwko 
mnie oparty na nieuzasadnionych niczem, a tylko 
dowolnie przez niego podanych cyfrach przesa
dnych, że wydałem samowolny „ukaz*, gdyż tak 
nazwał on moje wezwanie do ezłonków o pokry
cie repartycji, k tóra osiągnie dopiero moe prawną 
gdy zostanie przez sąd zatwierdzoną.

Powyższe w yjaśnienie zmuszony jestem  o- 
głosić w in teresie samych członków Towarzystwa, 
obowiązanych do niszczenia d o p ła ty ; rzucone bo
wiem na mnit oszczerstwo niekorzystnie może 
wpłynąć na załatw ienie sprawy, a tern samem 
sprowadzić zgnbne następstw a dla przeszło 6.000 
rodzin w naszym krajn.

A teraz niech m i wolno będzie nadmienić 
słów kilki, w sprawie osobistej.

Przodkowie moi przelewali krew na polu bi
tew , a m ajątku mnie nie zostawili, bo złożyli go 
na o łtarza ojczyzny w ofierze.

O trzym ałem  jednak po nich droższą spuści
znę, bo im ię, na którem  nigdy żadnej skazy nie 
było.

Szanowałem tę spuśeiźnę, a nie goniąc za 
zaszczytam i, tw ardą pracą zdobywałem sobie sta 
nowisko.

Z bronią w ręku na placu boju, jako poseł 
w sejmie, jako adwokat praktykujący od la t 16, 
syndyk W ydziałn krajowego, członek wydziału 
Izby adwokatów i na tyło innych stanowiskach, 
na które mnie głos współobywateli powołał, su
m iennie spełniałem  i spełniam  me obowiązki, a 
jeżeli całe moje dotychczasowe życie nie mogło 
mnie zasłonić od rzuconej na mnie potwarzy, to 
czyste moje sumienie nie dozwoli, aby ona mnie 
złam ała i odwiodła od odparcia napaści w należy
ty sposób.

M andat poselski nie uwalnia p. Pernerstor
fera od obowiązków człowieka honoru, a czy p. 
Pernerstorfer podziela to zapatryw anie, bliska 
przyszłość okaże.

U praszając Szan. redakcję o umieszczenie 
powyższego pism a, łączę wyrazy wysokiego po-

Lwów d. 29. maja 1888.
Dr. Stanisław  Bieliński.

P rzyjechali do L w ow a
dnia 2. czerwca 1888 :

Hotel Żoria . J . hr. Potulicki z Glinian. J. hr. 
W attm ann z Rudy J . Jędrzejow icz z Zurawiec. Wł. Tchórz- 
nicki z Pohorylec. E. Schnurpfeil z Gródka. J. hr. T ar
nowska ze Sniatynki. L R ych lck i z Nc woszyc. St. Syk-
tewska z Siekierzyniee. J. Kiihnel z Kołomyi

H otel Francuski P. hr. A rnsw aldt z Hanower. E. 
K nbieki z Kamionki. B. Buda z Budapesztu E. Engels- 
mann z Berua. Dr. M, Franki z Czerniowiec. H. Lasto- 
wiecki z S itsża.

Hotel Langa. J. F leehner z Jasień. Ed. Bach z 
Wiednia. J. H u tterer z Kaschau.

Hotel Angielski. L. Cieński z Okna. A. Błażowski 
i  Targowicy. J. Falk  z Kału za. W. Lindenbaum z Dro
hobycza. M. Borowski z Podhajec.

Hotel Warszawski. A. Wybraoowski z Czepernyszo- 
wa. W. Traozewskl z Czernyszowiec. T. Słom ski z P rze
myśla. W Juryczyński z Osirowa. Z Jak lińsk i z Jagiel- 
nicy. J . Germain z Przem yśla.

3D r _  <3 -0 1 i T E Z - A .
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :

otworzył A te lie r  d en tystyczn e
przy ulicy K opernika N r. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3 —5.
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo

leśnie, przy znieczulenia kokainą lub gazem rozwese
lającym  (L ustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złooie, kauczuku etc. etc.

P o c ią g i kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od ]. czerwca 1888 r.) 

Przychodzą do Iw ow a.
Z Krakowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy.

4
7
9

3 popoł. 
15 wieczór 
28 wieczór

kurjerski.
mięszany.

osobowy.
Z Podwołoczys (na dworzec główny lw ow ski):

o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany
„ 2 „ 20 popołud.
„ 7 „ — wieczór

kurjerski.
m ięszany.

Rubryka „Nadesłane*1 nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

N a d e s S a n e
Specjalista chorób dziecięcych

Dr. A n ton i W a c h te l
b. asystent Uniwersytetu Jagiell. i I . sekundarjusz 

kliniki i szpitala dla dzieci w Krakowie —  mieszka
przy ulicy Wałowej 1. U , I. piętro. 

Ordynuje od godziny 3 do 5 popołudniu.

L

w  n o w y m  

H O T E L U  A N G I E L S K I M
Mam zaszczyt zawiadomić Szau. moich gośoi, 
że skutkiem stwierdzonych nadużyć, z m i e n i 
ł e m  c a łą  s łn ż b ę  i przyjąłem n o w eg o  k u 
c h a rz a .  Starać się będę nadal zasłużyć na 
względy Szan. P. T. Publiczności. Kuchnia od
tąd będzie wzorowo prowadzoną. Trunki wy
borowe. Z głębokim szacunkiem

Heocel,
własc. restauracji w  H otelu angielskim.

W  interesie gospodarzy wiejskich i posiada
czy koni, zwracamy szczególną uwagę na og*osze 
nie o K w iz d y  c. k. u p r z .  p ły n ie  o r z e ź w ia ją 
c y m  i c . k  k o n c e s . K o r n c u b u r s k im  p ro s z k u  
K w iz d y  d la  b y d ła ,  umieszczone w dzisiejszym  
num erze.

Tylko 70 et. kosztuje pudełko , zawierające 
50 prawdziwych aptekarza R ic h .  B r a n d t  , pigu
łek szwajcarskich. Nawet przy codziennem używaniu 
wystarcza takowe na jeden m iesiąc, ta k , że koszta 
na jeden dzień wynoszą zaledwie pc 8 ct. Z tego 
wypływa, że wody gorżkie, krople żołądkowe, pastyl
ki solne, olejek rieinowy i inne preparaty wypadają 
dla Publiczności o wiele drożej, niż prawdziwe Rich. 
Brandta szwajcarskie p ig u łk i, a nadto nie dają się 
one pod względem przyjemnego, nieszkodliwego i pe
wnego działania przsz żadeu inny środek przewyż
szyć. Należy być zawsze przezornym, aby tylko p ra
wdziwe aptekarza Rich. Brandta szwajcarskie piguł
ki nabywać , albowiem łudząco podobnie opakowane 
tak zwane szwajcarskie pigułki znajdują się w obro
cie. Do nabycia w aptekach.

Z Podwołoczysk (na dworzec Podzamcze):
o godzinie 2 min. 38 w nucy pociąg mięszany. 

„ 2 , 8  popołud. „ kurjerski.
„ 6 .  22 wieozór „ mięszany.

Z Czerniowiec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
„ 8 „ — wieczór „ pospieszny.
„ 11 „ 6 wieczór „ mięszany.

Z B ełżca: o godzinie 5 min. 53 popołud. pociąg mięszany.
Ze S try ja , Chyrowa, Kraków, Zwardonia, Nowego Zagó

rza, Suchej i Stanisławow a o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

Ze Stryja, Cbyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, No we- 
go Zagórza, H usiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 4t» po południu.

Z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy.

Z H usiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą ze L w o w a :

Do Krakowa: o godzinie 4 min 20 rano pociąg osobowy. 
„ 7 , 20 rano
„ 2 „ 28 popoł. „ ku rjrrsk i.
„ 8 ,  30 wieczór ,  osobowy

Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy.
Do Podwołoczysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
„ 4 „ 11 popoł. „ ku ,, orski.
„ 10 , 35 wie z. ,  mi ssany,

Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze):
o godzin ę 10 m in. 23 rano pociąg mięszany.

,  4 „ 22 popoł. „ kurjerski
„ 10 ,  5 w nocy „ mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg^pospieszny.
„ 9 , 5 '  ra-[> ,  mięszany.
„ 10 „ 8 wiecz ,  m ięszanr.

Do B ełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.
Do S try ja , Chyrow a, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 

godz. 5 m n. 20 rano poeiąz osobowy.
Do S try ja , S tanisław ow a, H nsia tyna . ChyrowŁ, Suchej, 

Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz 8 min. 10 wieczór i-uciąg osobowy. 

Do Stanisławow a i H usiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór.

Przychodzą do K ra k o w a :
(zegar peszteśski)

Ze Lwowa: o godz 6 m in. 30 rano osobowy; o g. 2 m. 38 
popoł. osobowy, n godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
godzinie 9 min. 38 wieczór pociąg kurjerski.

Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjersk i; o go
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz 8 m. 48 
wieczór k u rje rsk i; o g 9 m. 42 wieczór osobowy.

Z P ru s : o godz. 5 popoł. pociąg osobowy, o god. 8 m. 48 
wieczór k u rje rsk i; o dz. 9 m 42 wieczór osobiwy. 

Z Warszaw.’ o godzinie 7 min. 25 rano pociąg korjersk i; 
o gods. 9 min. 46 przed połud. pociąg osobowy; o go
dzinie 5 po południa pociąg osobowy.

Odchodzą z  K ra ko w a :
(zegar psszteński):

Do Lwowa: o godz. 6 m 15 rano pociąg mięszany; o godz. 
7 m 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. i0  m. 43 wieczór pociąg osobowy.

Do Wieliczki: o godzinie U  min. 15 rano pociąg mięszany.
(zegar p rag sk i):

Do Wiednia: o godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o go
dzinie 6 m. 55 ran^ k u rje rsk i; o godz. 9 m zO przed 
połudn. osobrwy; o godz. 3 po południu poc. osobowy; 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg k rjersk i.

Do P ru s : o godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem pocia™ osobowy.

Do Warszawy: o godzinie 5 min 37 rano pociąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed połndniem p. oiobowy; o go
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy.

U w aga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś p e s z te ń s k i  o 4 minuty.

cLo -^rszelfeicłi użytków

tanie i dobre
u ALOJZEGO HUBNERA Lwów, ulica Karola Ludwika L 13.

Fabryka w ó zkó w  dziecinnych L B7 “dae7 a’
VII. Bezirk, Seidengasse 3. —WÓZKI DZIECINNE 
i WELOCYPEDY LA DZIECI po 3 złr. i wyżej. 
KRZESŁA WÓZKOWE dla chorych tak dla dzieci 
jak  i dla dorosłych w najlepszej jakości. Po- 
jedyńezs części składowe dla wyrobów wóz
ków dziecinnych. Cenniki franco i gratis.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka konniuikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H avrem  a Nowym Yor& iem

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Ham burgiem a Indiam i Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają o a rd z o  d o b r ą  sp o s o b 

n o ś ć  do podróżowania w k a ju t a c h  i w i r o d k o w y o h  p r z e d z i a ła c h ;  
u t r z y m a n ie  w czasie podróży jes t z n a k o m ite .  *

Bliższych objaśmeó udziela Je n e i Iny a je n t d la  G a lic ji 
J a e .  K la u sn e r  Oświęcim-Brody. „1096,‘ 635 (1 —52)

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

Wiedeń — „Hotel Metr opole. “
R ingstrasse, Franz-Josefs-Cjual. W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i Balonów (od 1 zł. wyćej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także I „G-azetę Narodową"), pyszna 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuższym 
Dobycie nomieszKanie po zniżonych cenach.

185 1 -1 0 4  L. SPEISER, dyrektor.

w yd aje 3081 11—ł

ASYKNATT KASOWE
4°|o z 30-dniowem wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowem wypowiedzeniem

Dyrekcja*Przedruk nie będzie opłacony.

Niezmienne pod wpływem powietrza 
ani po umyciu

!FABBY flo MALOWANIA
Premiowane i patentowane w wiełu 

krajach
g a r  0 pięknej matowej barwie , 
znacznie tańsze niż farby  olejne, 
użycie jak przy farbach wapiennych.

Łrospekty, książka z wzorami, 
poświndczen a darmo i °pł®tn ’®- 

Parzki na próbę po *łr. 1 
za zaliozką

LUDWIK CHRIST, USC a, Ł
Poszukuje się zdolnycl 

zast. i rozsprzedawaczy.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Czerwca 1888. 5

Podziękowanie.
My biedni Pużniczanie, powiatu buozackiego , po gradobiciu, nie mo

żemy niozem inDym odwdzięczyć się wszystkim dobrodziejom za pomoc i 
wsparcie tak w pion!ężnych środkach, jakoteż i w zbożu, jak tylko podzię
kowaniem publicznero, a mianowicie: JW Panu Arturowi Cieleckiemu, szam- 
belanowi Jego e. k. Mości właścicielowi Porchowy.

Ty Pani# pierwszy wejrzałeś na naszą, klęskę, Ty pierwszy pospie
szyłeś z znaczną pomocą i założeniem komitetu. Ty zwiedzałeś nasze bie- 
d ie domostwu, nie zważając, że powracałeś z podróży zmęczony, zaglądną
łeś do każdej chaty, aby eię sam przekonać o naszem smutnem położeniu. 
Ty jeden byłeś wszystkiem, aby nas nędza nie zagładziła, bo nieochybnie 
prawie cała gmina wszystkoby potraciła przy tej klęsce. Ty Panie byłeś 
członkiem ratunkowym, wyswobodziłeś nas z nieszczęścia. My tu więc wszy- 
■oy mieszkańce Pużnik, składamy Ci JW Panie podziękę, aby Cię Pan Bóg 
dla dobra ludzi w najdłuższe lata zachował w zdrowiu i pomyślności.

Przytem i innym Panom, zajętym w tym komitecie, składamy również 
podziękowanie staropolskiem „Bóg zapłać !“

Nowy transport win
z królewsko w ęg iersk i'j

CentfPlnsi piwnicy wzorowe)
a między innymi i powszechnie łubiany 
Zieleniał? „TARCZALI" po 8 ) c t. flaszka 

otrzym ał na skład i poleca

St. Markiewicz
t we L w o w ie , w R y n k u  1. 42

Otrzymałem Pańską cenną prze
syłkę 1 flaksn olejnego ekstraktu słuchu, 
k tśry  zastosowałem u 95 letniego męż
czyzny cierpiącego ns tępość słuchu. 
To je s t isto tn ie  zadziwiające, jakie 
skutki przyniósł ten  środek wzmian
kowanej osobie. Oto zaraz we 24 go
dzin po użyciu, mógł ten  człowiek 
pierwej zupełnie głuchy słyszeć Tik-Tak 

siennego zsgara w odległości kilku 
metrów. Człowiek ten , któremu teraz 
św ist całkiem inaczej się wydtje, 
dlięknje Panu zaraz po Bogu za *ik 
cudowną pomoc z wieikiem poważa
niem uniżony Gustaw M anaty.

Ten EKSTRAKT OLEJNY SŁUCHU 
e. k. lekarza seknndarjusza d r. Schi- 
peka jes t do nabycia z opisem użycia 
za 1 z łr. 50 ot. z jeneraln  składu 
Franoisrka Giacomelli Wiedeń Fiinfhaus 
Stadlongasse I. 050 1—10

Letnie kamgarny
do pran ia  pod gw arancją S ztu
czka wystarczy na wielk. uhran. 
350 cm dł., 120 cm sz., złr. 3-50. 
Skład „zum weissen Lamm“ Bnin.

" W

Do Krynicy
prsybędę w pierwszych dniach lipca na 

sezon kąpielowy zaopatrzywszy mój magazyn

wnajmoilnicjsze jarjslie stroje i lwiąt j 
91. Topolnicka

W e L w o w ie , p la c  M a rja c k i 1. 10.

M T O W IC Z

Arab. śmierć pluskwom
bezwonna, bezbarwna, bez trucizny, pe
wna 1 Niepłatni pościeli. Jedna dawka na 6 
łóżek 80 ct. w apt. P. Mikolaacha we Lwowie.

N a  podstawie zaufania,
jakie posiada nasz k o tw ic z n y  P a in -  
JS ipe e r od lat 20, ośmielamy się 
zaprosi- niniejszóm do próby i tyeh, 
którzy joezcze nie znąją tego znakomi
tego i ulubionego środka domowego. 
NiejeBt to ż a d e n  ś ro d e k  ta je m n y , 
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze- 
etawiony preparat —-ługujący na to 

cole, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na u p e łn e  

a u fa n ie  najlepie, udowodni ta oko
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wjzystkie pompatycznie anon- 
aowan leki, przecież w końcu powró
cili do wyprńbowaneg ain-Expolleru; 
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, ie  tak dolegliwości reuma
tyczne B.p. darcie, łamanie ttd., jakoteż 
bole zębów, głowy, knyżów, kłucie w 
boku itd. n a jp r ę d z e j uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierać Pain-Erpel- 
Lsrem. Umiarkowana cena 40 et., 
70 c t ,  a wzgl. 1.20 zł., ozyni go do- 
utępuym i dla niezamożnych, a liezne 
ewaąćłiwe wyl .zenia służą rękojmia. 
*#m ę me wyda pieniędzy na darmo 
Jednakowoż etrz/dz Ę  4 e ż y ^ X  
dowatii uważać za prawdziwy jedynie
Pain - E ipeller ze znakiem ketwiev 
Można go dostać prawie we wszystkich 
Sptekaeb, a główny skład zaąjduje się 
' E r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ło -  

i y  ni L w em .
F. Ad. ftictfter k  Cie. we Wiednia"

ADOLF UEDSTElN
przedtem Neuh&fer 

O P T Y F  i  M E C H A N IK
wb Lwowie nlica Karola Lrnłwna 1.9

róg ulicy 8ykstuskiej 
poleca

w n a j w i ę s z y m  w y b o r z e  
i po najtańśzyoh cenach:

O K U L A R Y  i  C W I K I E R Y
z najj-pszerni szkłami Cri&tal de roehe, 

w najrozm aitszych oprawach.

l o r s e t h i
ręezue dla pań , rogo—e. szyldkretows, z 
perłowej masy, Błoni owej kośoi, srebrne 

i złote.

LOBNETKI ST E F A N II
a długiemi rączkami.

B I N O K L E
w °?rąw* i szyldkretowej, ze słoniowej ko- 
sei, perłowi masy i skórą oprawne, allu- 
mlsowe, całkiem  lekkie, binokle wojekowe, 

dla turystów  etc
N o w o ś ć  I ' • a  

Kieszonkowe B IN O K LE  pod nazwą Liliput.
_ N o w o ś ó l

P a le k o w id z  d w u o czn y
*a bardzo wielką odległość. 

Dalekewidze , barometry metalowe i r tę 
ciowe, term om etry lekarskie, pokojowe, 
kąpielowe, do okien, o ranżery i, do bro
warów i gorzelń. Alkoholometry, sachoro- 
m etry. WAGI do w ódki, łu g u . cukru, 
nafty i t  d.. Mikroskopy. LUPY. Szkła 
powiększające. Kompasy. Zegary słone
czne. Metronomy, manometry i wodoskazy 
maszynki elektryczne ze stałym  i przer

wanym prądem, 
w i ę k s z y  w y b ó r :

m Ii
m i . « ^ e l i-Ctf,j,nycb’ buso1 leśnych, kąto 
m isrn iizn ieh  " od” y®h ' Pionów, taśm  

h , i* JV a« 4w-®,|1ówok. W #]- 
i telef a ' dzwonków elektryoznjch

Naprawy optyesne, instrum entów me
chanicznych l fizykalnych wyko ują 8ię 
jrk  najstaranniej i w najkrótizym  czasie 

Zlecenia z prow incji załatw iam poesta

Głowna wygr.
owent. 

500.000 mrk.

W ygrane
gwarantuje

państwo.

Pierwsze cipienie 14. czerwca.
Ogłoszenie szczęścia.
Zaproszenie do wzięcia ndzlałn 

w grze na wygrane
gwarantowanej przez państwo Hamburg 

wielkiej loterji pieniężnej, w ktorsj

9 lljO l
z pewnością wygrane być muszą. 

Wygrane t t j  korzystnej lo te rji pie
niężnej, która w edług planu tylko 
95.500 losów obejmuje, są następujące ;

N a jw ię k s z a  w y g ra n a  j e s t  
e w e n t.  500.000 m rk .

Prtmia 300.000 mr.
1 wygran. 200000 71
1 wygr. ps 100.000 n

1 ji 90.000 M

1 iy 80.000 n
1 n 70.000
2 » 60.000 *

1 » 55.000 71
1 n 50.000 11

1 ł! 40.000
1 n 30.000 71

7 15.000 n

1 12.000 n

26
"

1 0 . 0 0 0 n

56 5.000 77

106 3.000 r>

257 2.000 71

2 1.500 n

515 yg 1 . 0 0 0 w

83 500 ł ł

120 n po 200, 150 n

30.020 n 145 n

7.992 m po 124,100, 94 n

7.848 w po 67, 40, 20 i i

ogółem 47'800 wygranych, które w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pt- 

wneśclą wyciągnlętemi zostaną. 
Głowna wygrana 1 klasy wynosi

50.000 mr. i w zrasta w 2 klasie na
55.000 a r ,  w 3 kl. na 60.000 m r.. w 
4 kl. ua 76.000 mr., w 5 kl. na 80.000 
mr., w 6 kl. aa 90.000 m r , w 7 kl. 
na 200.000 mr., a z prem ią w kwocie
300.000 m r. ew entualnie na 500.000 m 
Przy pierwezem urzędOwni# wyznaczo- 
n e u  ciągnieniu, które jeet urzędował#

eznaczont na 14. ezerwea b. r. 
kosztuje

Cały eryginalny les tylke 3 zł. 50 et.
wal. austr.

Pol pyglnalnego losu tylko I zł. 75 et.
wal. austr.

Cwitrć oryginalnsgs losu tylko 90 ot. 
wal. austr.

O ryginalne losy te, gwarantowane 
przez państw# a a e będące wcale za- 
kazanemi promesami, jakoteż listę  sią- 
gnieć z herbem państwa po nadtsłaniu 
naleźytości franco, wysyłam nawet dt 
najodleglejszych oktllo.

Każdy, biorący udział, otrzyma ode 
mnie, po dokonaniu losowaniu, urzę
dowy wykaz wylosowanych numerów. 
Plan ciągnienia, herbem pańi wa opa
trzony, a pokazujący rozdział wyg a- 
nycb w 7 klasach rtzey łam  bezpłatnie.

W ypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy

nastąpi wprost odemnle na ręce in te
resowanych natyehmiast pod najściślej

szą dyskrtoją.
Każde zamówienie uskutecznić mo

żna wprost przekazom pocztowym, lub 
listom rtkomondowanym.

& Ę T  Należy się przeto udawt z 
zamówieniami, z powodu bliskiego tsr- 
minu ciągnienia, najdalej

do 14. czerwca b. r.
z pełnem zaufaniem do firmy

SAMUEL He CKSCHER, senr.
Banauier ur.d fcchscl-Com ptoir in 

Hamburg.
i t

1651 1 _ '

Ces. król wył. uprz.

Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 

profesora dr. Liebfra

E L I Z I B
na wzmocnienie nerwów

do trwałego radykalnego i pewnego wy
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw- 
ezych c ie rp ień  n e rw o w y ch , zwłaszcza 
tych, które z grzechów młodości powsta
ją. Trwałe leczenie w szelkich o słab ień , 
b lada' ki, drażliwośei, bólów głowy, mi
greny, bicia serca, cierpień żołądka, cięż

kiego trawienia itd.
N c rv sn -K ra f t-E Iix ir , złożony przez 

pierwszorzędne znakomitości z najszla
chetniejszych roślin  w szystkich pięciu 
cz^śoi świata podług najnows yeh de- 
świadozeń uczonych, daje tem samem iu - 
pełną gwarancję usnnięcia powyższych 
cierpień. Dalsze objaśnienia znajdu ją  się 

cyrkularzu dołączonym do flaszki. Cena 
pół flaszki 2 zł,: 1 flaszka 3.50. Za go 
tówkę lub pobraniem. Skład g łów ny: M. 
Schulz H annoyer, Sohillerstrasse Skła
d y : we LW OW IE w apt Z. Ruckera, 
w Brodach w apt. pp. Lateinera i W 
Landesberga. D tlej de nabycia u B. Za 
charikiego w Rzeszowie i w aptece Re 
dera w Kopyczyńcach. 580 1—13

do farbow ania siwych włosów,

TSu A. Maczuskiego, P"?L
w  W ie d n i u ,  K a r n tn e r s t r & s s e  19 .

Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: błoni I, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest odwszelk. innych 
fam, części metaliczne zawierających. 
1 flak. e k s tra k tu  orzechow ego zł. 8 
1 sło ik  pom ady orzcchow ćj . . . z ł .  2 
1 flakon o le jku  orzechow ego . .zł. 1

------------- r
WeLwowieuZyg.Rookeraaptek.,tud-
71-07ftT«<BWtiT>nerŁZakładMateriałów.

K WI Z D Y

p o l e c a

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne 

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W o d a  a t e ń s k a  zaP°biega tworzeniu się łupieżu  na głowie, ożywię, 
* utrw ala barwę i połysk włosow. F lakon 80 ct.

Olejek ckino-taninowy.
flaszki można spoatrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct.

C. k. wyłącz, up ri.

orzeźwiający
(woda do m jcia) d la  k o n i,

Tenże służy według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu w*ększych wysileó , tudzież jako ś ro d e k  pom oc-!1 
n ic z y  w leczerm  zewnętrznych uszkodzeń, na gościec, reum atyzm ,j1 
zwichnięcie, sztywność ścięgni i muszkuiów i t. p. F laszka 1 zł. 40 ct.

[ K W I Z D 1

Korneuburski pożywny proszek zwierzęcy
dl* koni, bydła rogatego i owiec.

Tenże okazał się skutecznym przez długoletnie wypróbowanie jak '  ̂
p o ż y w n y  p ro s z e k  z w ie rz ę c y  przy regnlarnem  użycin — na brak żer- i 
ności, przy krwawym podoju i dla polepszenia mleka.

Cena małego pudełka 35 ct., dnżego 70 ct.
Prawdziwe do nabycia w e L w o w ie  : 

hurtownie i częściowe u ap tekarzy : np. P io tra  M ikolascba , J . B e ise ra ,1 
H. B lum enfelda, I. Geilhofera, K . K rzyżanow skiego, Z. R nckera , A 

Sklepińskiego, J. W ew iórskiego;

hurtownie w handlach małerjałów aptecznych-, pp. J . H an k e , A. H u 
bnera i J .  Spślth.

Prawdziwe do nabyci", w K r a k o w ie :

Esencja miętowa do płukania ust, °epmtgH:
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ły w a n a  dz iąs ła  
i  zęby — Flakon 50 et._______________________

Proszek roślinno-alkaliczny,
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 30 et.

ORIE>TAi,INA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 

Cena 1 z łr., gąbeczka 10 ct.

B i a ł e  i  p i e k n e  r ę c e  l !
otrzym uje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Puderi-o 25 ct.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach wł asnych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica H alicka róg W ałow ej. W K R A 
KOW IE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekacn .

Zborów,

I -s z y  k o n c e s jo n o w a n y

ZAKŁAD KROWIABKOWY
L  J. KUBICKIEGO,

W eterynarza miejskiego i docenta wete- 
rynarji, polecony p-zez krak. Towarzy
stwo lekarskie i pod dozorem władz san i
tarnych rozsyła świeżą i pewną krowiankę 

zbieraną 2 razy w tygodniu.
C#na floii na 8 - 1 0  pustułek 1 złr.

Lwó*, ulica Batorego 7.
Skład we Lwowie w aptekach pp. 

Mikolaecha, Pipesa, Kochanowskiego i 
W iewiórskiego; w Krakowie w aptekach 
pp. Redyka, Siedleokiego i Stockmana.

1527 1—16

N IE P B Z E M A K A I i l fE

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

A sfa lto w e  D A C H Y  filco w e i 
kam enne dachowe pappy w krągach

do nabycia

P a g e t  &  Comp.
pierwsza c. k. wyłącz, uprz. fabryka nieprzema

kalnych m ateryj itd. itd.

W l e n ,  S t a d t ,  R le m e rg & u u e  13.
Ceny i wzory odwrotną pocztą.

hurtownie i częściowo u aptekarzy: pp. H . M arkiew icza, E. Radlera. 
W ikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, E rnestra Stockm araj 

Józefa Trauczyńskiego, K onstantego W iszniewskiego;
hurtownie w handlach materjalów aptecznych: pp. M. Jawornickiego,!

J .  Jauigi, Ed. Kr&utlera i J .  W iszniewskiego.
Dtlej częściowo w aptekach:

Ba.onów, B ełz , B ia ła , Bobrka, Bechnia, Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko, 
Brody, Brzeżany, iuczaoz, Bursztyn Jzortków , Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
G liniany, Głogów, Gródek, Horodeuka, H u sia ty n , Jarosław , Jasło , Jeziorzany, 
Kołomyja, Koseów’ K-oeno Krzeszowice, K utty, L eżajsk , Łopatyn, Mielce, Miku- 
’ińee, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Now Sącz, Obertyn , Oder- 
berg, Oświęcim, P-dgórze, Podhajoe, Podwołoczyska, Przem yśl, Przem yślany, Prze
worsk, R adom yśl, Radji no, Rohatyn, B ozdół, Rożniatów, „ozwsdói , Rzeszów, 
Sądowa W isznia, 'ai or, Sauok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, S tan isła 
wów, S ta rem iasto , Stryj, T arnopo l, Tarnów, Uhnów, Ulanów, W aręi, W ieliczka,‘ 
W iśnicz, W ojnicz,’ Wojniłów, Zablotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż 

Złoozów, Żm igród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■w e L w o w i e .

C ena fla szk i 1 z l r .  a . w .
Ażeby uniknąć zamiany , uprasza eię P . T. Publieznożć przy zakn- 

pnie tych arty».nłów żądać wyr&źn.e preparatów Kwizdy i uważać na 
powyższą m arkę ochronną.

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez Centralny rozsył 
ko wy sk ła d : A p te k a  o b w o d o w a  w  K o r n e u b u r g u  F ra n c is z k a  J a n a  
KWIZDY, c. k. austr. i król. rum nńsk. liw eranta nadwornego prepa
ratów weterynaryjnych

Ces. król. uprz. galic. akoyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje od dnia i. K w ietn ia 1881 r. p ocząw szy

w e  L w o w i e  
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

- ^ - S 3 r g T 3 n . a , t 3 r  k a s o ^ r e

31/ ,0/ ,  p łatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
4 0 ,  „ 60 „ „
4 1/2°/o ,  - 90 .  ,

Lwów, dnia 1. kwietnia 1887.
D yrekcja .

(Przedruk nie będzie płacony.)

♦
♦

Natychmiastowo i stale usuwa i leczy

n ie m i ły  odór i  ust
c. k. uprzyw.

E S E N C J A  d o  U S T  E U C A L Y P T U S
(prem iow ana w Paryżu  1878) 

najracjonalniejszy i najskuteczniejszy (78 p ret. części leczniczych 
w sobie zawierający) środek do przeprow adzenia desinfekcji na 
własDej osobie, gdyż nie posiada zupełnie żadnych szkodliwych in- 
gredjencji lecz tylko same części roślinne. Esencja ta  je s t także 

najlepszym  środkiem  ochronnym

m m  katarom krtani
i oenranif gardło przed wyziewami m iazm atycznem i w powietrzu. 

Cena flakonu 1 złr. 50 ct.
T T y T y r ó T o

M ed . O r. G. M. F a b e r a
przybocznego lekarza ś. p. Cesarza M aksym iliana I., kaw alera 

legii honorowej i t  p. we W iednin.
Dc nabycia we I/wowie w apt. K. M ikolascha. Wewiórskiego, Z R ucke

ra, J . Nahlika, F . D enka; w Tarnopolu u L. F le ischm anna, M K .lianego, 
w Kopyczyńcach  u M. Redera, w Zólkw i u Dadleca ap t., ic P rzem yślu  u L. 
N ahlika apt., to Drohobyczu u J. A ichmullera, apt., to Rzeszowie u A. K ar
pińskiego, apt. G łów ne b iu ro  w ysyłek  : we W iedn iu , E a u e rn m a rk t  8.

♦
♦O

§
♦o
♦
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Ogólnego nznania doznaje od dawna sławny nieprześcigniony

Indigo lakier olejny połyskowy
z fabryki

Jana Pargera w Wiedniu
I  § c h a l e r » t r ą o 8 f  7 .

premiowaay srebrnym  m edalem  na wszy
stkich wystawach.

i T n a a » v  Fabryka ta  poleos nadto swój na jlepszy :

Czarnv8ln,i!?,!tler d o ,b.ut6w w flaszkach s/klannych w 5 wielk od Nr 0 de 4.
skóry i na uprzęż dla koni w dsbanu>zkach kamiennych i 

Nailens i *zklannycb.
Najlepsza rA*!. na POń)°fli _w dzbankach kamiennych po •/, kilo.

' IDICO-OHL-lACk- .
Ĵonann Parger;

F A B R IK :
^chulerstrassoT^

P?!»PBII i ii 00 Dutów w DKiZksch 8/
lakier na skóry i na uprzęż dla 

Nailens i szklannycb.
Ilepszą akńrn kn„ł? fK0Wy na p0f tofli w d*bankacb kamiennych po >/e -kilo.

1 ub as za n kac h * * ez Lrną’ w drewnianyeh naczyniach
Nąjiepszą wiedeńską i h f ti^ sk ą  pomadę do ozyszozenla metali w .blaszankach 
>iBrillantina“ na ws°Mvfo !0 _c z y ,.czen ' a - . . - 12 } 18 ct

i
AO l J

© ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ 0 ?  

W I I  I i A
w Tenetnikach o 2 kilom etry od Buka- 
czowiec nad D niestrem , otoczona lasami 
szpilkowymi i liściowym i z dużym pię
knym egrodem, o 4 jokojaoh na żądanie 
umeblowanych, kucnni i przy naleźytości

jest tanio do wynajęcia
Nabiał i wszelkie artyku ły  żywności ta
nio i łatwe do nabycia w m iejscu. Móże 
być s a m e m  wynaję ą stajn ia n» konie 
Bliższa wizdomość u p. Arona B rilla w 

Bnkaczowsach.

KAROL K I I  & Comp. f  WIEDNIU
skład fabryczny: Stephansplatz 6.

starający się zawsze o wydos onalenia. n rzerob ili powszechnie ulubione 
PIÓRA t. z. KLAPSA, RASUERA i ALUMINIUM na nieco większe, opatrzywszy 
je numerami 1155, 125=>, I5o0, a ponieważ powiększona forma tych p iór 
um ożliw iła zarazem znaną już ich dobroć jeszcze bardziej ulepszyć, przeto 
sądzimy że możemy te pióra jako osobliwszej dobroci jak najm ocniej polecić.

X
♦

3
Ol
♦
n

t

„I lllantina" na WBzMkf«P^ u ° " T »  a -° czy , ,cz«ni«‘- 
Główny skład fabryki atramentu P^nia I. popreelini5 w pacska.h  po G, 12 i 18 ct. a  

1 wyśmienite Comp. w Pradze, wyrabia najlepsze ■
- _ ■y,m len ite^ w * m o » ^ ^ o d ^ e » z l o  40 lat. 918 1 - 8  §

M l )
S lie jsc e  k lim a ty c z n e  

i iętyczno-lecznicze 
dla chorych na piersi i serce

w Moraw i l.
Miejski lekars kuracyjny FR. KOBLOVSKY

członek komitetu leczniczego , ordynuje od 22 l a t , także i tego roku 
od 10— 12 godziny przedpołudn. i od 2 —3 popoł. (Rudolfsplatz , dom 
własny). Zapytania dotyczące leczniczego miejsca będą odpowiedziano 
odwrotną pocztą. Monografie dr. Koblovskiego, lesarza kuracyjnego, 
o miejscu leozniczem Rożnau są do nabycia u W .  B ra u m U lle ra  
o. k. nadwor. księgarza w W ie d n ia  po 70 ct. Kolej żelazna aż do 

Krasny, ztąd w jedpęj godzinie cienistą aleją do Rożoan,

Fabryka park ie tów
poszukuje tego la ta  około 300 m etr. 
kublcsn. najlepszych dębowych nie
obrobionych fryz 27 milm szt ka 12 
ctm . szerokości, 1,00 l-  do 3 00 m- 
długa za zapła tą  w gotówoe. O frrty  
także na częściową dostawę na metry 
kubiczne lub na wagon Wiedeń, albo 
na ładunek okrętowy ^egensburg  pod 
ad resem : .P arąuett*  Anoncen-Espedi- 
tion M sritz Stern, Wien W ollzeile 23.

1036 1 - 3

lica 2-pi
ns najpryncypalniejszej ulicy do sprze
dania oraz parcele bndowlane. Bliższa 
wiadomość z wyklu«*eniem pośredników 
w aptece Krzyżsnowskisio we Lwowie. 

v 3 1599 1 - 6

Skład płócien i stołowej bielizny

c. k. uprzyw. fabryki

ED. OBEfiLEITHHEPł 8YN0W
w© L w ow ie , p la c  M arjacki 1. 8, i  Im księcia Ponińskiejo, 

poleca po stałych cenach — en gros ot en d.etail

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ł o ż o n e j  "w  rols-u. ± 3 1T7.

I N T a j  w l ę l s . s 2 5 a  p r z ę d z a l n i a  w  A u s t r j l .
Cennik fabryczny na żądanie franco. —  Pp. kupcom odpowiedni rabat. P

t e t i . ' . - ------------------ 1 t - i - - - .

• ^ O O O O O O O O Ó ( X f

Dr. Lesław Gluz:nski
ordynuje jak  w latach poprzednich przez 
cały sezon w Szozawnisy- Zakład górny. 
Dom nad zdrojom 1602 1 5

w e e e o e e e e e ę ę e

Maszynista
egzaminowany, z d o l n y  ślusarz i kowal do 
maszynowych robót izukuje posady 
przy tartaku , m łynie lub_ młocarm  paro
wej w krajn lul za granicą.

Łaskawe oferty ad reso w ać  należy: 
„MASZYNISTA" Administracja Gazety 
Narodowy we Lwowie.

I
Galicyjskie PRZEDSIĘBIERSTWO ASFALTOWE 

i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów
S z e l i g - i  -  Ł y s z l ^ i e w i c z a ,

Inżyn iera  w e L w o w ie ,  ulica K o ry tn a  1. 13. wprost kościoła św. M arcina.
Wykonywa wszelkie ro b ity  asfaltowe w zakres p r edsiębierstwa wchodząoe. O susza asfaltem , jako jedynym  

środkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfa ltu je  fundamenta do
mów dla zabezpieczenia murów od w ilgoci.

F a b r y k a  p o l e c a  :
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirp lsty ), Lak 

asfaltowy do konserwacji tek tur, Bmołę destylowaną angielską T e r r a - C o t tę  z najpierwazych fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie daohów, wykonywa się przsz m ajstrów specjalistów  umyślnie z zagranicy sprowadzouyeh, udzie
lając dłngoletnią gwarancję. Metr □  pokrycia dachu tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  o e n tó w .

Zamówienia na roboty w Kraków,e przyjmuje Józef Zaplatalski Rynek główny.



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8. Czerwca 1888.

ubileuszow a
Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. 

Watęp 50 ct.
W dnie n iedzielne  1 Świąteczne 30  ct. 

K a r t ,  dlu dzieci 30 c t. W Y S T A W A
Rotunda Wiedeń P r a t e r

Od 14. maja do 31. pażdzlern. 1888 .
W ieczorem  elek tryczne  ośw ietlen ie . p l i

rzem ysłow a
Główna wygrana

Przemysłowej wystawy
25.000 K ir.

wartości. 
L O S Y  tylko po 5 0  ct.

n

B R O K E R
Elmerhausen &  Comp.

Wiedeń II , Llchtenauergasse Nr. 1.
Największy B k ł a d  najprzedniej

szych angielskich bicyklów i tricy- ] 
klow Należy żądać (Ilustrowanego kata
logu nowości z r. 1888. Ceny zreduko-| 
wane. Szkoła dla bicyklistów w domu. I 
Illustrow any podręcznik nauczający 
20 et. w markach 984 1—10

Ś w i e ż ą  w o d ę
„C Z IQ E L K A “

ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
uajsiluiejszych w Europie szczaw 
słouo-alkalicznych, jod zawierają

cych , rozsyła główny skład 
eksportowy

C. k. uprzyw . patentow ana

przepaska na przepuklinę
bez sprężyn z pelotenowymi guzikami.

Tą zupełni* nową konstrukcję przepasek 
mogę ze spokojem polecić każdemu cierpią-

 u j m  cemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym,
którzy od dawna i w wysokim stopniu są
chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodnicj- 

ja szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar-
akie uznaną

Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 ct., na obie streny za aztn- 
kę 10 zł. Podanie miary : 1. Objętość w okolicy bioder w centimetr.
2. Gdzie leiy  przepuklina na prawo czy na lewo, ezy p* obu stronach.
3. Wielkość przepukliny w przybliżeniu np gęsie lub kurz* jajo , 
wielkość pięści eto.

O. Keupert Nschfolger. Bandagenfabrik,
Wlen, Stadt, Graben 29 (im T-inern des T ra ttnerho fes).

Posyłka z ilUistr. sposobem u lycia  uskutecznia się za pobraniem 
pocztowem, szybko 199 1 — 35

Bergera medycz. i lyiien. mydła.
Bergera medyczne mydło maziowe.

M iejsce lecznicze Salzbrunn
n a ,  S z l ą . z l c n .

Stacja k*l*jna (2 godziny drogi z Wrocławia) 407 m łtrów  la d  morzem, łagodny 
górski klim at, cdznaiza się prz*z swoje a'kaliezne źródła pierwszego stopnia, 
przez swój zakład ś ę ty c z D y  (mleko kozi*, ow*ze, łśie). Z drojłw y tea z a k ł a d  bywa 
ni*B*tannie i skuteczni* ulepszany dla zadaśćuczynitnia wszelkim wymogom, 
prz*z powiększenie i upiększenie ŁA ZIEN EK  i mieszkań D ziała zknteezni* przy 
słabośeiaah gardlanych. płuonyeh i żołądkowych, przy akrofułash, cierpi*niaeh u* 
rak i pęcherza, podagrze i hemoroi lach; działa taki* skutecznie dla niedokrswnyeh 
i r * k o n w a l e z c e n t ó w ,  Najlepszy sezon wioienny i jesienny. Rozsyłka zeaneg* *d dawna

Wykazn h p r h r i i n t l ( ‘ PrI8z Pan°w Furkach i Btrikboll w Ober-*aizbr«nn. 
„UUGI Ul UIIII pomieszkaó przez „Fflrstliche B runn*n-Insp*ction.“

Alojzy Muszyński
w  Grybowie.

,KefirU  w książęcym zakładzie żętycznym, sporządzany przez doświadczoneg
aptekarza pod specjalną kontrolą lekarza zdrojowego. 1007 1 - 12

Konsorcjum
zawiązane w caln zabudowania kilkunastu
paroel w kompleksie W-go Em ila Berte- 
m iliana B rajera przy nlicach Brajerow- 
zkiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuszki 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za-
kupno iedjńozycb gruntów, wykonuje 

' p lta y ,"projekty, płńity, kosztorysy i udziela bliż
szych lnform&oyj. L isty  odb iera : Zarzad 
realności Em ila B ertem iliana B rajera  
we Lwowie. I5q1 1—?

Zakupno książek
po najwyższych
tudiiuż pojedyńcze dobre książki

eenachl całe biblioteki, 
kupuje

my ustawiczni* i npraszamy ' o nadsyła
nie wykazów z podaniem roku wydania 
ete Antykwarnia Haim AGoldmann Wien I. 
Babepbergerstrasse I und 3. 981 1 25 |

I WOJNICZ
Zakład zdrojowo-kąpięlowy (w  G alicji) stacja kol. Iwonicz 

Szczaw y alkal. słone, jod i brom
zawierające, skuteczne w chorobach sk rofu licznych  i ich złośliwych na
stępstw ach w chorebach skórnych syfilityoznych, reum atyzm ie i w rozlioznyoh 

chorobach kobiecych.

K ąpiele m in e ra ln e , borow inow e, Ig llw io w e , tnszow e i  rze 
czne, m leko, żen tyca, kefir in h a la to riu m .

Znakomita\stacja klimatyczno-leoznicza
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja de końca września. Lekarz 

zdrojowy Dr. KI. Dębicki 6. asystent kliniki uniw. Jagiellońskiego. 
Prosppkta rozsyła franco Dyrekcja.

Bergera m ydło boraksowe 35 ct 
na pryszcze i piegi,

Bergera m ydło karbolowe 40 ct 
do w ygładzania skóry i dziobów po o- 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera m ydło jodowo-potasowe 55 
ct. na puchlinę gruczołów, oól gardła, 
wole, tudzież na przypady goścowe i re
umatyczne.

B ergera m ydło jodowo-siarkowe 45
ct przy w rzodach syfilitycznych.

B erffera  m ydło stołowe 35 ct do

zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na

w yrzu ty  skórne  wszelkiego rodzaju
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 pro. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkioh innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także

B ergera  m y d ła  m aziowo-siarkow ego
które ma wielką wartość medyczną, i różni zię od innych mydeł smołowych za- 
granicznycn.

Łagodnlejszem „mydłem smołowem* do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w oodziennem użyciu jest :

B ergera  glyeerynow c m yd to  m aziowe,
które zaw iera 35*/, glyeeryny i je s t perfumowane.

gggg? Ceua kawałka każdej sorty 35 et z broszurą. "W H  
Z innych medycynalnych i hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Nowe Bergera mydło ichthyolowe przeciw reumatyzmowi, czerwoności oblicza 

i słabościom skórnym. Cena 75 ct.
Nowe Bergera mydło przeciw piegom, epeejalny bardzo skuteciny środak 

przeeiw piegom. Cena 50 ct.
Bergera m ydło benzoesowe 40 et. J Bergera m ydło salicylowe 40 ct. ja- 

do udelikatnienia cery. ko antyseptyczne mydło toaletowe,

kąpieli arom atycznych
Bergera m ydło naftowe i  naftolo- 

wo-siarkowe 50 ct. nac ie rp ien ia  naskórne.
Bergera m ydło piaskowe do nacie

rania skóry.
Tylko prawdziwe Bergera

Bergera m ydło siarkowe 35 ct. na 
pryszcze.

Bergera m ydło siarkowo-piaskowe 
35 ct. na wyrzuty skórne.

Bergera m ydło siarkowo-mUcene 40 
ct. na węgry piegi i liszaje.

Bergera m ydło spermacetowe 40 ct 
ua szorstkie, czerwone i popękane ręce.

Bergera m ydło tanmnowe 40 ct. 
przeciw o wypadaniu włosów, na pocenie 
nóg, a w połączeniu z mydłem maziowem j a 
ko doskonały środek do porostu włosów.

Bergera m ydło tymołowe 60 et. n a j
wyborniejsze mydło kosmetyczne do my
ci* i kąpieli

Bergera medyczne m ydło na z(by 
najlepszy środek do czyszczenia zębó 
Cena 35 ct.

ydła mogą mieć doniosłf skutek, 
albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktycznośó. Należy uwa
żać na znak echronny uboczny, który zamieszozony jest na «pa- 
kowaniacb mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute
czne odrzucać.
Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawi* farmaceutycznej

we Wiedniu 1883.
Fabryka i główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie.

En gros dla Lwowa: w sptekaoh pp. P. Mikolascha i Z. Ruokera. En detali: 
u pp. sp t H Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Beizers, L. Frauengt&sa 
1 P. GaiUofera; w B rodach: u M. Kulaka; w Czortkowle:- u L. Nossa w Tarnopolu: 
u F. Jsm ro 'iew icza, L. F leisohm anna; w Kopyczyńcach w ap t. R edera; w Prze
myślu: u L. N ahlika i A. Mańkowskiego-, w Stanisławowie: u A. Amirowicza J. 
Macnry i A. Strsameokiero, jak  rów niiż we wszystkich znaczniejszych aptekach 
Galicji. 28 1—12

Zakład Zdrojowo-Kąpielowy *

T B T J S Z A W I E C
(Stacja pocztowa i telegraficzna). 15 12  1 - 8

&
Otwarcie pory kąpielowej dnia 20. maja, zamknięcie 15. września.

W pobliżu staoji k lei naddniestrzaóskiej „Drohobycz* posiada: sławny oddawna ze swej nadzwyczajnej siły 
leczniczej zdrój solankowy, należący według zeszłorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do najsilniejszych i zu
pełnie do wody morskiej podobny, a nadto 8 razy silniejszy, wyborną ielaziśtą borowinę, zdroje siarczan*, namuł 
ilarezano-8ołny, trzy źródła do picia solne, zawierające sól glauberską i zdrój moczopędny „naftowym" zwany, i  tyca
I mleko; kuracja za pomocą massage I elektryki. Tusz I basen ze słodkiej wody. 

Choroby, których w Truskawcu toczenie wskazane: 0  ' “. ,  Przewlekły gościec i dna, przewlekłe
pokarmowego, macicy, skóry, kośoi, uscrojn nerwowego, nerwobóle, zoizy.
nieżyt

choroby przewodu 
otyłość, wypociny, piasek nerkowy,

i t- d.
łowe łazienki, mieszkania z usługą piękne, wygodnie nrząlżone i w piec# zaopatrzone': K aplica łacińsk i 

i cerkiew. Kilka restauracyj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdrewe, podgórskie, liczne cienu t*  
spacery i wycieczki w okolice A pteka i skład wód mineralnych w miejscu W pierwszym i ostatnim t sezonie po
mieszkania w domach zakładowych o 30 prc. tańsze.

W roku bieżącym ordynować będą w Truskaw cu: Or. Aureli Piech, c, k. Radca z Jarosławia. 1 

Ubogich ohoryeh, którzy wykażą się świade twem ubóstwa, potwierdzonem przezj"o. k, starostwo, uw zglę
dniać się będzie wsdie możebnośc-i, tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykieeie pudełka wydrnkowany 
jes t o rz e ł 1 A. M ella firm a  pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecziicza tyck prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpienism  ż o łą d 
k a , spodnich części e ia ła , przeciw kurczona żo
łądka, zafiegmieniu, zgadzt, przsciw za tw a rd z e n iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjem  k rw i, 
hemoroidom 1  najrozm aitszym  chorobom kebieoym, 
spowodowała ed przeszłe kilkudziesiąt ła t  coraz 
większe rozpowszechnienie.

R W  F ałszy w e w y ręb y  będą .sądownie ścigane. '"2*ś 
Cena zapieozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. *

Peria  K arpat w górnyeh W ęgrzech jes t od gtacJi 
nej T«pla-Tr*nczyn-Ci«pliee kolei Waagi oddaloną 0 20 
m innt, a z Krakowa na O derberg Billsim o 9 gouzin 
drogi, pasiaka 32* R. i je s t najlepszą i n a j
silniejszą k ą p V ą  pr/eoiwko cierpieniom -* 
reumatycznym I podagrze Bosi
piękny duży p*«rk, „odooiąg 
źródlany , dobre p o m l e - ^ x  •» ~ 
szk tn ia  , restauracje • fA P )

i przecudną
o k o l i c ę ^  ^

zbytkiem

«da

s*1:

W  tym 
sezonie zostaną 

po pierwszyotwarte
nowo wybudowane Jaiienlci 

nlmmiaama urządzono z w schodnia 
bardzo elegancki# kabiny oddzielne 

pod każdym względem godne podziwu. Po wszyst
kich prawi a większych stacjach kolejowych są do nabyci* fi

bilety^dla ja id y  tam  i napowrót po zniżonej cenie. Sezon rozpoezynu 
się x dmiem 1. maja.

Programy illustrow ane rozsyła zarząd kąpielowy darmo.

/ •

W ódka francuska i sól Molla
Jako w cieran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego redzaju rwania ciło>kśw -,i p ara 

liżu, holu głowy, uszów i zębów : w formie ok ładów  na wszelki* skaleczenia, w wypadkach zapalenia i aa 'w rzody 
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. t g

F l a n k  a  b  d o k ł a d n y m  o p i n a m  Q O  o t .
______ Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona js s t w  podpis i znak oohronny K olia.

w B E R G E N  (w Norwagji). Z* w szyrt-  
kich w handlu  tn a jd u ją e jc h  ii«  ga tu n 

ków jedyn ie  o do leczniczego uży tku . —  F lasz k a  z opisem użycia kosztuj* 1 z h \  w. a .
Olej tranowy M. Krohn & Comp.
'ó w  je d y n ie  o Jpoa  do leczn iczego  u ż y tk u . —  F la s z k a

Główny skład wysyłek u A. MOI.u c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się F. T. Publiczuości wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te  tylk* przyj
mować, które opatrzo ’6 są marką ochrouną i podpisem.

w W a d e w i c a e h :  K. Fiderkiewioz.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkę!

J. & S. KESSLER w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7

p rzesy ła ją  za zaliczką :

Gn.

Koszule męzkie
białe lub kolorowe, sztuka 
la zł 180, H a  zł. 1-20

Materje kamgarowe
letnie na ubrania d la panów 
w najm odniejszych deseniach 

B-5 metrów złr. 3.

Koszule robotnicze
i  dobrego O ifordn,

3 sztuki 2 zł. 1
Koszul* damskie

z szyfonu tkan*
3 sztuki zł. 250.

K alesony d la  pan6w
i  barchanu alb* płótna 8 pary 

la  zł, 2-50, H a  zł. 1 80 I
Koszule damskie

z mecnege płótna, obity to  
w rąbki, 6 sztuk zł. 3 25

Czapki sukienne
dla mężezyzn i chłopców, 

6 sztuk zł. 1'20.

Gorsety nocne
z chifon« bogat* ozdobione, 

3 sztuki zł. 180

Skarpetki męzkie
białe albo kolorowa w paski 

6 par zł. 110.

S p ó d n i c e
| z surowego lnu. chifonu i Roug* 

3 sztuki 8 zł.

I
I

Szkarpetki męzkie
wciągające po t jedwabne 

V2 par z21*20.

Fartuchy dla pań
z ozfordu, kretonu lnb snro- 

wpgo lnu 6 sztuk zł. 160

Pledy do podróży
•50 m tr. długie, 1-60 mtr. sze

rokie, zł. 4'50.

Pończochy damskie
na dru tash  robione białe lub 

kolorowe 6 par zł. l p50.

I
Materje m ubrana menie

m»dne , na zimę , r
- zł. aO *t.

]
3-10 mtr. la  5

I l a  3 zł. 75 c t

Pończochy damskie
wciągyjąc* pot, z jedwabiu 

6 sztuk zł 1-20.

Materje na surduty I  Chustki na głowę
wybornej jakośc i, w modnych ■  Mohair w* wszyśtkieh farbach 

kolorach, 2.10 m tr. 6 zł. M 8 sztuki zł. 1*20.

Koszule normalne
i spodnio z *ły»tej wełny sy 
stem Jagera 1 sztnka zł. 3 ‘50. I

I
Foil — chustki

na głowę, piękue desenie 
6 sztuk 1*20.

Reformowana normalna I  Letnie Jersey sardi ■
bielizna (Schw .i.eauger) 1 k o - |  ^  ^ “ K ś S l  '

s iu la  lnb 1 spodme zł. 2. |  h a fto w e i. po sł. 4. _ Ł

Bielizna gumow
2 par manszetów, 2 stojące 

|2  wykładane k o łn itrz e z ł. 2*50. I
Chustki do nosa

z kolorowymi brzegami dla pa
nów tnzin zł. 1*80 
dla pań tu z in  zł 1.

Wzory darmo i opłatnie
A 685 1—26

N ajskuteczniejszym  środkiem  do

inracji Im irnrrajpj %- di V
je s t  J . H erbabnego w zm ocniony 

Syrop *ar»aparylOwy.
J. Herbabnego wzmocniony syrop sarsaparylowy

®TT: i, u i r t i i  a  r  K g "i działa łagodnie r«zpu«zczająco i polepszają* krew
* * «  w wysokim stopn iu , albowiem wszystkie ostr* i

chorobliwo pierwi stki , które czynią krew gęstą, 
w łóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkulacji, z ta 
kowej usuwają , jakoteż wszystkie zspsnts i choro
bliwe soki. nagromadzoną flegmę i żółć, jako przy
czynę wielu ehorób wydziela z orgunismu w spo
sób nieszkodliwy i nie sprawiający bolu.

Skuteozność tego syropu jest zatem według orze
czeń lekarskich w yśmienitą dla cierpiących na zatw ardzenie, naw ał krwi do 
głowy, szum w uszach, zaw rót, ból głowy, na gościee i cierpienia hemoroidal- 
ne, zaflepmienie żołądka, z łe traw ienie, wzdęci* wątroby i śledziony, dalej na 
obrzękłość gruczołów liszaje, wyrzuty naskórne itp.

Oena oryginalnej flaszki wraz z broszurą 85 ot , pocztą • 15 ct w ię
cej za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron
ną, jako znak prawdziwości.

Centralny skład wysyłkowy dla prow incji:

we W ied n iu , „A pteka aur B arm b erzigk eit“
J o l. H erbabny , N enban , K aiserstrasse  K r. 73 i 75.

Takowy nabyć można we I/wowie'. w aptece pod „Srebrnym Orłena“, 
Zygm Rucker, apt. P io tr Mikolasch i ap t. J . Wewiórski, *pt. H . Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. B e ise r; w K rakow ie : Krnest SUckmar, W. R ed)k 
apt.; w Białej-. Józ. Kolassa. i A. Fuohs i R. Keler; w B r ze Łanach : H  Dem
b iń sk i; w Borszczow ie: M. N iem ozew ski; w Brodaeh-. K  Reder; w Czer- 
niowcach: n Golicbowskiego, dr. J. Barber, W. r. A lth ; w Dorna W atra  F 
F ritsch ; w Drohobyczu-. J . Aiohmiiller i L. Dobrzyni**ki apt.; w Ourahu-ch; w Drohobyczu-. J . Aiobmuller i L. Dobrzyni*elri apt.; w (jurahu  
mora-. E. Botezat; w Jarosławiu,'. J. Rohm i G rzym sła; w Jaśle: R. Paleń;
w Kimpolung  -. F  F ritsc h ; w K ołom yi:  J . Sidorowicz i E. StenzG ; w K ry 
n icy: H. N itrib it; w Milówce: M. Q u irin i; w M ielcu: A. Pawlikowski; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w P rzem yślu :  A. Mańkowski; w Hodowcach: 
J. Rosignon i Deoani; w Radym nie: A. Karpiński; w Sadegórze: Rabino-
wicz; w Ś n ia tyn ie : F. Niemczewski; w Suczatcie: Ed Liszka i J . Haberman; 
w Sądowej TWiszni: W. W łodzimirski; w Stanisławowie : A. Beili i J .  Maen 
ra apt.; w Samborze: AUksiewicz a p t;  w Staroźyńcu: U. Fflllenbanm ;
Tarnopolu: 3. Jam rogiewicz,. K. Kahane; w Ustrzykach : 3. Biedl; w W tl 
m ówkach: F. Sohneider; w Ż ó łkw i:  w  «. k .  apt o d w . A. Dadleca. 896

*3

Bernhard Ticho w Bernie,
677

Krautmarkt Nr. 18,
wysyła za pobraniem peeztowem : 4 - 2 0

Kamgarn letni
w 1 reszt*# na eał* ubranie męzkie 

prawdsiwy i debry do prania 
6 40 m długoś-i z ł r .  8.

PŁÓTKO DOMOWE
1 sst 30 łokci */, z ł r .  4*50. 
1 «zt 30 łokci */, „ 5*50.

W E B A .  3 C I 3 ^ T G I *
przedaiejsza jak płótao 1 sztuka 

30 łokci •/, z ł r .  6.
Materje berneńskie modno
resztka 3 10 m. d ług-ści i a  cała 

ubrani* męzkie z ł r .  5*59. O S C S IE -O IR ID
prawdziwy ,wyb»rny 4* prani* i 

w dobrej jakaśsi I szt 30 łokci 
z ł r .  4*59.

Materje na paltoty
najprzedniejszej jakeś*i na całe 

palto  z ł r .  8. G a r i l t ir  rypeow y
składający się z 8 kzp na łóżka 

i 1 kapy na s tó ł z frendzlam i j*- 
dwabaemi z ł r .  4*69.

Berneńska matgrja sitienoa
resztka 3*10 m. długeśc i *a całe 

ubranie męzkie z ł r .  3*75.

Pólsnkienka wełniane
pedwójnej szerokości, na ezłą su- 
anię dam ską we wszystkieh kolo

rach 10 na. z ł r .  4.

i a r n i t i r  jn to w y
2 kapy na łóżka, 1 kapa na stó ł 

z frendzL m iz łr . 8*59.

TERNO CZARNE
wyrób Bakioński, pedwójnej azero- 

kośei na *ałą suknię 10 m. 
z ł r .  4*59.

Resztii nolrowców b-tieodenticli
10—12 metr. dłng. 1 resztka 

z ł .  8*66.

CHUSTKI LETNIE,
używane zam iast n a rzu tek  

•/, dług, n ł. 1*20.naj apszej jakośłi 66 «m. szeroki 
10 m. z ł r .  2*89. Woal francuski

10 m., wytworna suknia 4o wycho- 
dn prawdziwy i wyborny do prania 

z łr .  8.

MATEKJA JAKARD
6 cm. szerłka, w najnowszych 

deacniaek 10 m. z ł r .  8*89.

Materje na ubrania
60 ot szerokie, w najnowszych 

dłseniaeh 10 m. z łr .  2*56.

K O S Z U L E  B U C K IE
wyrób w łasny, białe lub kolorowe 
1 szt. najprzedniejszej j.kości z łr .  

1*80. przedniej jakości z łr .  1*20.

IDIEieiKI-A.
najlepszeg) wyrobn 190 om długa 

130 cm. szeroka z ł r .  1*59.

K O S Z U L E  D A M S K IE
i izyfonn i płótna o pięknych haf

tach 3 sztuk z ł r .  2*59.

Próbki i cenniki wysyła i\ \  leziłataie i oflm tow aw .

J. F. Nowacka „Wetterpflanze“
„Roślina wskazująca zmianę pogody11

(patentowana we wszystkich krajach).
Ta roślina ma ten przymi- t, i ł  zarówno gospo

darzy, jak leśniczych, ogrodników, przcmyiłoweów j 
w ogóL wszystkich, którzy mniej lub więcej zależni 
są od pogody i jej ciągR j zmiany, może zawiadomić 
z wszelką pewnością o powietrzu mające® naitąpić 
w dwa dni póżnlej_i tym sposobem w niezliczonych 
wy^adTach^źachowac od dotkliwej sekody,

Więeej niż trzydzieści trzy tysięcy dokładaie 
badanych spostrzeżeń, stw ierdził > bezwzględną pe
wność doniesienia „Wetterpflanze11; je i* li baroskop,
aneroid i wszelkie inn* instrum enta m yliły, były 
jednak zawiadomienia „Wotierpflanze“ zawsze zgo 
dne; urzędowemi i prywatnemi świadectwami ztwi*r- 
d/ono, jok znakomite usługi zdziałała już „Wetter- 
pflarze“, szczególni* podczas żniw

Ta szczególna roślina oznacza dokładni* na 48 
godzin naprzód :

1. S ta łą  piękną jasną pogodę przy nierachmurzo- 
nem meb > i widnokręgu.

2. Piękną pogodę w danym razi* priy  zachmurzo
nym widnokręgu.

8. Zmienne powietrze 
4 Wzrastające sachmurzaui*
5. Mający n a s t.p ić  deszcz.
6. Deszez.
7 S tały  rzęsisty deszcz.
8. Burze, z której strony nadchodzi, ezy na widno

kręgu , w okolicy lub częściowo apada, lub ty l
ko przechodzi 

,9. Roehy powi*trza (w iatr, burzę, orkan) ieh fiłę  
lub kierunek.

10. Zmianę ciepłoty.
11. T rzęs.m ie zi*m i, kierunek i cdległoś*.

Bliższe szczegóły « te j ciekawej roślinie, któr*j najznakom itsi uazeni 
pr«p*w iadają niezwykłą przyszłość, objaśnia właśnie wyszła b rosznrs;

„Die W etterpflanze nnd ihre E igenschaften14
(Praga, w łaiuy nakład  autora , po cenie 1 złr. w. a )

„Die Wetterpflanze11 po cenie od 1 złr. do 10 zlr. (N ajstarsze rośliny po 20 
złr. rozzprrudana). -  Patentowane przyrządy uprawiania od 5 zł. wzwjż 
(we ile pobłcznej ryeiay) z ciepł*m w*dy i5  złr. Wysłane na jubil. wystawę 
przemysłową w W iedniu w pawilonie sp*rtu wszystki* przyrządy tworzą 

Ozdobę każdego zalonu. Bliższe szezegóły w cennikach, k tó re  się posyła
epłatnie i darmo.

E r n e s t  B a ń l s e n ,  
erfurcki handel naalon, zakład ogrodniczy dla sztuki i handlu w  P R A D Z E .

Kto chce
swój majątek korzystnie sprzedać, wydzie
rżawić lub zamieniać, raczy z tem udać 
się do Amtoniego Teodorow lcaa, we Lwo
wie ulica Cytadelna 3. 860 2—80

Papier z fabryki Oserlańskiaj. Z drukami i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).
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